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Zarząd Pogotowia ratun­
~owego w Łodzi 

ma zaszczyt zawiadomić, że d. 10 czerwca r. 'b. 
odb~dzie się w Helenowie na rzecz Pogotowia 

Wielka zabawa ogrodowa, 
którą gorąco polecamy Sz. Publiczności. 

Zarząd. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMI<ONA SŁOWIAŃSKIE. Krzesomyśla, 
BALON arty8tyczny Bartkiewicza, Zawadzka 1& 3. 
WYSTAWA 8ztuk pięknych, ulica Piotrkow8ka ]fi 81. 
PANORAMA "Betleem". (Narodzenie Chrystusa). Pa­

e&ż SZlltca 87. 

TEATR ~ VICTORIA" (ulica Piotrkowska ]fi 67). 
"GwałtlI ,(lO się dzieje", komedya w 3-ch aktach Fredry. 
Początek ,o godzinie 8-ej wieczorem. 

TEATR LETNI Sellina przy ulicy Konstantynowskiej. 
Przedstawienie Towarzystwa p. Mareckiego .Gejsza", ope- , 
retka w 3~ch aktach. Początek o e:odz. 8 wieczorem. 

KONCERT na Pogotowie ratunkowe w hotelll Mann­
teuffla: 

:SC==L 
unionistów w Bi:mingham wygłosił długą mowę ·/ pomimo ogólnej sympatyi mocarstwa, 'aby nie 
programową, dokładnie ilustrującą obecną sytua- narazić pokoju europejskiego na uiebezpieclleń. 
cyę polityc,zną i zapowiadającą rychł~ rozwiąza- I stwo, zachowają scisłą neutralność i ani palcem 
nie kwestyl bytu dwóch dotycbczas mezależnych nie ruszą w sprawie boerów, dziś już stanowczo 
rzeczpospolitych południowej Afryki. przegranej. 

I Transwaal i Orania wcielone zostaną, jako I Wedle wiadomości nadchodzących na Lou· 
nowe organizmy, do związku kolonij autonomicz., renzo-Marques niezgoda wkradła się do obozu 

t nych, znanych pod nazwą Większej Brytanii. boerÓw. Ol'ańczycy na dobre poróżnili się z trans-

I 
Mówiąc o powodzeniach oręża angielskiego w po- waalczykami i wedle wszelkiego prawdopodobień­
łudniowej Afryce lord Cbamberlain wygłosił na- stwa nie przyjmą już udziału w stanowczych 
stępujący pogląd na przyszłość tych dwóch rzecz- I walkach, które rozegrają się nad Waalem. Na-

I 
pospolitych: wet w sZl:lregach transwaalczyków szerzyć się 

"Należy pamiętać, że gdy ~adejdzie c~wila ma niezgoda. Delarey obraźony, że nie oddano 

I 
oBtateC2:nego obrachunku, krew naszych żołU1erzy ' mu naczelnej komendy, boczy się zamiast wal· 
i złoto naszego skarbu nie mogą być zmarnowa- czyć a ·gen. Dewet nie moż~ zebrać. pod SW?ją 
nem i napró:i.no. Zastrzegam się, że nie będę komendę 6,0?0 boerbw. ~Ieporządk~ utrud~uły 
wchodził w szczegóły ostatecznego załatwienia l d?stawę p,rowIantu d!a WOlsk ?oe~s~lCh: Mięsa 
tej kwestyi; chciałbym jednak wskazać ogólne Ime ma wcale, chleb ~ ka'Ya P?JawI~Ją Sl.ę nader 
zasady, na których podstawie jedynie rząd byłby rzadko,. bra~ wreSZCIe Ciepłej odzieży I k?ców 
gotów przystąpić do wstrzymania, kroków wojen: I dla ~oJsk,. mezbędnych wobec nadchodzącej po-
nych, gdyż zasady te odpowiadają w zupełnoścI l ry zimoweJ. ' , 
usposobieniu całego kraju. , ~ras~aalczycy mogą ~yprowadzlć w pole 

Po pierwsze nie mamy wcale zamiaru uznać I me WIęcej ~ad 25,000 zbrOJnych, którzy ostatni 
powtórnie niezależności dwu rzeczpospolitych po- I opór p~8tawlą pod Pretoryą, P?czeI? w 10,000 
łudniowo-afrykań8kich, ,gdyż państwa te korzy- ! cof~ą Się do okręgu Lydenburs~leg~ I ro~poczną 
stały ' ze swej niezależności na naszą szkodę. " w?Jnę part1zanc~ą· Taka atoli wOJ !la, Jakkol­
Skoro zwyciężymy, Orania i Transwaal muszą ~Iek ZI?U81 anglIków do utrzymywaOla z~acznych 
być i będ'l rzeczywiście 'W zupełności wcielone SIł zbrOjnych na t.ery~oryum. T~a~swaalu I .Oranii, 
do posiadłości jej królewskiej mości i pozostaną szkodę tylko. kr~JOWI przym~sI,e I do zwyc~ęstwa1 
na zawsze pod flagą brytańską . . Niezła to zaiste do odzyskama UlepodległoścI Ule doprowadZI. 
dla nich przyszłość, której nie jeden naród by Zresztą anglicy umieją tworzyć z krajowców 
im pozazdrościł. Będą w tem samem położeniu, doskonałe wojska kolonialne, które pod wodzą 
w jakiem znajduje się obecnie Kanada albo Au- oficerów angielskich biją się dobrze i wiernie słu­
stralia, a kolonie te nie skarżą się bynajmniej żą Anglii. W Afryce południowej materyału do 
na swój los. Uszanujemy ich osobiste swobody, wytworzenia tych wojsk specyalnych w obfitości 

Wbrew wszelkim przepowiednionł i oczeki- ale odrębne istnienie, niezależność polityczna dostarczą kafroVlie . . 
waniom, wojna w południowej Afryce szybkim tych państw, ustawicznie przeciwko nam intry- W oddziale Devita znajdnje się 200 angli­
krokiem dąży ku końcowi, ku nieuniknionej ka- gujących, ustawicznie zagrażających bezpieczeń- kbw, zamieszkałych w Transwaalu, którzy bardzo 
tastrofie, której wykładnikiem będzie wykreślenie stwu nas'zych kolonij, muszą być im odjęte". , chętnie złożyliby broń, lecz obawiają się zamknię­
obu południowych rzeczpospolitych afrykańskich Przechodząc następnie do bliższego . wyj aś- i cia w więzieniu. Wezwauo ich obecnie do Trans­
z rzędu państw niepodległych i zamiana ich na nienia kwestyi, Chamberlain dodał, że ostateczne i waalu, gdzie będą pod daleko surowszym nad-
kolonie angielskie, urządzenie Transwaalu i Oranii musi poprzedzić i zorem. 

Nie pomogły boerom sympatye całego ucy- stan przejściowy, podczas którego cała admini- I W przewidywaniu blizkiej katastrofy prawie 
wilizowanego świata, nie pomogła ich osobista, stracya, cały zarząd wewnętrzny pozostanie w rę- I wszyscy cudzoziemcy porzucają Transwaal. Z Lau­
hohaterska waleczność. Siła zrobiła swoje i za ku organów jej królewskiej mości. "Nazwijcie t renzo·Marques na parochodzie Herzog wyjechało 
parę ty godni sztandar Wielkiej Brytanii rozwinie taki stan przejściowy okupacyą wojskową; jabym I kilku oficerów cudzoziemskich i znaczna cześć 
się na murach Pretoryi a ostatnie kohorty wa- go nazwał kolonią korony tak, jak kolonią ko- I lekarzy. < 

lecznych boerów schronią się do górzystego Ly- rony są Indye. Ale z chwilą, gdy to okaże się l Wielu boerów wykazuje sympatye dla angli­
denburgl1, by tam ostatni opór postawić zwycięz- możliwe m nieprzedstawiającem żadnego niebez- i ków a taka zmiana frontu dowodzi najlepiej, do 
kim wojsko lorda Robertsa i ugiąć się wresz- pieczeństwa, życzeniem i zamiatem naszego rzą- I jakiego stopnia. doszedł upadek ducha wśród tych 
cie przed potęgą brytyjskiego lwa. du będzie wprowadzić Oranię i Transwaal do! niezbyt dawno gotowych do nadludzkich poświę: 

Dopóki siły przeciwników równoważyły się szerokiego koła naszych kolonij autonomicznych. ! ceń wojowników. 
jako tako, waleczni boerowie zadawali nawet Przemawiając za zniesieniem niezależności repu- ! Naród angielski wie o tem dobrze, że wojne 
klęski wojskom angielskim, lec~ skoro na placu blik południowo-afrykańskich, działamy nie pod I w południowej Afryce cały świat ucywilizowany 
boju stanęły siły brytańskie, wyrównywujące nie- w~ływem. uczuc.ia zemsty, ale. w przekonaniu, że i uzna:ł. za ~iesłus~n~ i uwła~z~jącą wsp~łczesnej 
omal liczbie ludności obu I!łprzymierzonych pań- am Orama, am Transwaal me mogą być nadal l CyWIlizacyJ. Am Jeden z mllllstrów angielskich 
stewek południowej Afryki, na nic nie zdała się Iiliedliskiem spisków przeciwko władzy angielskiej l nie wył~czając lorda Salisbury, nie mógł wyka~ 
waleczność żołnierzy boerskich, dzielność i zdu- w Afryce Południowej i fortecą nienawiści raso-/ zać dowodów usprawiedliwiających wojnę trans­
miewające strategiczne zdolności ich wodzów, I wej. Na nienawiść rasową istnieje jedno tylko waalską, a przecież nie tylko wyższe sfery lecz 
przechyliła szalę zwycięstwa i krwawa tragedya lekarstwo: lekarstwem tem jest panowanie spra- i szerokie masy l!ldu angielskiego dały się unieść 
biegnie ku końcowi. , I wiedliwości i równości przed prawem. Życze- I szowinizmowi i patrzą na wojnę w południowej 

Kontury wielkiego wschodnio-afrykańl!kiego niem zarówno rządu jak i całego narodu angiel- I Afryce, jak na wojnę narodową, pomimo że przy- , 
państwa od Aleksandryi aż do Kapsztadu, przy- skiego jest właśnie, aby holendrzy i anglicy jak- niosła ona tyle klę~k Anglii, tyle ciosów zadała 
bierają coraz wyraźniejsze kształty, o losach zaś naj prędzej zapomnieli o przeszłości i jaknajrych- jej dumie, kosztuje ją tyle krwi i pieniędzy. 
Oranii i Transwaalu Anglia orzekla już przez lej wzięli się do pracy wspólnej w kraju, w któ- Jeżeli kapitalistom pachniało złoto trans­
Ullta swego kierowniku. poiityki kolonialnej, lorda rym zmuszeni razem mie&zkać i na tem właśnie waalskie, to co mogło pociągać ku niej drobnych 
Chamb~rlain'a. polega cała nasza polityka". rzemieślników i przemysłowców, zmuszonych pła-

Szlachetny lord na wielkim bankiecie klubu Program ten ściśle wykonanym b~dzie, bo cić na wojnę podatki i dostarczyć ochotników. 
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Bezwątpienia gra tu rolę patryo·tyzm i naro- r powiat.u łódzkiega rozesłał w tych dniach do pre­
dowa miłość własna, głównej atoli przyczyny po- ! zydenta m. Zgierza oraz do wszystkich wójtów 
pularności tej wojny wśród ludu angielskiego szu- ! gmin okólnik w sprawie zapowiedzianych oglę­
kac należy w ekonomicznych korzyściach, które ! dzin lekarskich dzieci, które zostają pod opieką 
wojna stworzyła dla szerokich sfer drobnych i domu wychowawczego w Warszawie, a oddane 
przemysłowców i roboczego ludu. I są na wychowacie po za murami zakładu. mia 

Warsztaty okr~towe, fabryki broni, ('dzieży nowicie na wieś, do miejscowości w obrębie po­
żołnierskiej, bieli~ny, obuwia, słowem wszystkie wiatu łódzkiego położonych. Do okólnika dołą­
gałęzie przemysłu, dostarczającego materyałów czone są zatwierdzone przez władzę przepisy 
wojennych i potrzeb dla armii, wprost są zawalone warszawskiej dobroczynności publicznej z dnia 
robotą i podniosły znacznie płac~ zarobkową. 12 marca r. b., dotyczące rewizyildzieci i wzmian­
Producenci artykółów żywności i furażu zale- kowanego domu wychowawczego. Wzmiankowa­
dwie podołać mogą obstalunkom dla 220000 żoł- ny okólnik poleca okazywać pomoc i współdzia­
nierzy i 90000 koni. Tu należy zwrócić uwag~, łanie lekaJ,"zom, którzy delegowani będą do wska­
źe w żadnej armii żołnierz nie jest tak dobrze II zanych miejscowości, celem dokonania oględzin 
utrzymany, jak w angielskiej. Każdy żołnierz dziatek na miejscu, ich przebywania oraz stawia 
angielski wczasie wojny dostaje codziennie funt! za warunek, aby ktorykolwiek z urzędników gmin­
mięsa, funt biszkoptów, 7 gramów herbaty, 14 li nych lub miej!!kich zaWS'1.e asystował pp. leka­
gramów kawy, ćwierć funta ciasta, 85 gramów I rzom-rewidentom oraz podpisywał oduośne pro­
cukru, 14 gramów soli, 1 gram pieprzu, 28 gra- I tokóły. 
mów owoców, 14 gramów soku cytrynowego I Lekarze-rewidenci opatrzeni są w odpowied-
i decilitr rumu. nie świadectwa zarządzającego zakładami dobro-

Co tydzień odpływa z Southampton specyal· czynnemi, uwierzytelniającemi ich osobistość .oraz 
ny transport z prowiantem i materyałem woj~n- cel podróży. Każdy z lekarzy rezydentów ob 0-

nym dla wojsk, operujących w Aft·yce. Ostatni wiązany jest: 1) sprawdzić, czy dziecko istotnie 
transport powiózł: 1,209,392 porcyj mięsa, znajduje się w tych rękach, w jakie je zakład 
1,174,600 porcyj iszkoptów, 6,109,296 porcyj wychowawczy poruczył; 2) jeżeli dziecko przy 
herbaty i kawy, 6,336,667 porcyj cukru, 2091936 piersi, to powinien zrewidować mamk~ i przeko­
porcyj ciasta., 2,615,681 po-rcyj soli, 1,869,696 nać się, czy takowa ma w dostatecznej ilości 
porcyj suszonych owoców, 1,505,280 porcyj soku pokarm; 3) przekonać się, czy taż sama mamka 
eytl'ynowego, 5,047;744 porcyj rumu. nie karmi innych dzieci, a w takim razie, ile i 

Nic więc dziwnego, że rzeźnie pracują I w jakim wieku dzieci z domu wychowawczego; 
w dzień i w. nocy, fabry~i . biszkoptów potroi~y i 4) ~ba~ać wal:unki wycho,wan.ia dz~ecka: schlud­
liczbę robotmków a doklIskłady portowe me " nośc mleszkallla, czystośc dZIecka l osób otacza­
moO'ą przechowywać dłużej nad 48 godzin nad- o jących je, czy ma zaszczepioną pomyślnie ospę, 
8ył~nych towarów. i a w przeciwnym razie sam natychmiast ją szcze-

Wydawcy gazet i ilustracyj również kolo- I pi; 5) zwracać uwagę na zdrowie dziecka (przy­
salne na wojnie robią interesy. Niektóre wyda- I miot, świerzba, gruźlica, choroba oczu i t. p.) i 
wnictwa rozchodzą sie w setkach tysięcy i mi · ! w razie potrzeby wydawać rozporządzenie asystu­
lionach egzemplarzy· a jeden tylko fotograf j jącemu prze?sta~icielowi władzy miejscowej. aże­
sprzedał 25000 fotografii lorda Robertsa. I by chore dZIecko odesłać napowrót do domu wy-

Rzecz prosta wszyscy przemysłowcy, ~ainte- i chowawczego; . 6) zwrócić uwagę na objawy 
resowani w dostawach dla wojska, lub .wprost f chorób widocznych u dorosłych otaczających; 7) 
z wojny ciągnący korzyści niezmiernie są z niej i ~ razie o.strej. eho~oby infekcyjnej,. komuni~ować 
zadowoleni i nie pomnąc, że wojna nawet zwy- i o .tem 'YóJtOWJ gmmy, ~żeby ten mezw:łoczllle za­
dęska w rezultacie sprowadza. do zab~rzen~a i ~Iadomlł le~arza. p~wlatowego;. 8) Informować 
kraju i że chwilowe te korzyścl okupUJą SIę i SIę co do zajęć dZieCI, ucz~szczaJącJch do szkoły; 
zbyt drogą ceną. S. J. ! 9) udzielać wskazówek dotyczących dzieci; 10) 

_____ zwracać szczególną uwagę na dzieci drobne, 

Oględziny dzieci. Na mocy rozporządzenia 
rz~du gubernialnego piotrkowskiego, naczelnik 

zwłaszcza przy piersi; 11) kobiety, ~yróżniające 
się. pracą podjętą około pielęgnowania dzieci, 
przedstawiać do nagrody; 12) rezultaty oględzin 
przedstawiać do rady zarządzającej dobroczynności 
publicznej . 

Lokale na szkoły miejskie. Odnośne władze 
zostały zawiadomione. iź nr7.y wynajmowaniu 10-
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kałów na szkoły elementarne pp. przełożeni 
i przełożone szkół starają si~ zwykle o zyskanie 
wi~k8zych lokalów, mając na celu własne mie­
szkanie, co wpływa często na uszczuplenie loka­
lu, przeznaczonego na szkołę . Z tego powodu 

i władze naukowe odniosły .się do zarządu miasta, 

I ażeby wszelkie w tym kierunku starania nie 
były uwzględniane , do osób zaś, którym poruczone 
jest najmowanie lokalów dla szkół, ażeby wia-
domości potrzebne co do nich czerpały bezpośre­
dnio z dyrekcyi naukowej, nie powodując się 
wcale wymaganiami przełożonych szkół. Za rzecz 
najważniejszą władza uważa obszerność pokoju 
szkolnego, mogącego pomieścić do 50 uczniów, 
nadto również jest do życzenia, ażeby lokale 
najmowane były nie w centralnych punktach 
miasta, lecz wedle możności na jego krańcach, 
gdzie można znaleźć lokale tańsze i zdrowsze. 

Pokątna loterya. Pośrednicy "loteryi prywa­
tnej" nie przestają operować w okolicach miasta. 
W celu zachęcania ludności do kupna, oprócz lo­
sów, faktorzy wzamian pobieranej opłaty, wyda­
ją pokwitowania w języku hebrajskim. Faktorzy 
ograniczają się jedynie na ... pobieraniu pieniędzy, 
wygranych jednak nikomu nie wypłaeają. 

Z cechowo W środę w hotelu Manteuff1a 
odbyło się posiedzenie majstrów mularskich, na 
którem oprócz bieżących kwestyj, omawiano 
projekt warunków prLyjęcia nowych majstrów do 
zgromadzenia. 

. Kwestya budowlana. Z powodu . wynikłej 
wątpliwości, kiedy mianowicie należy znosić bu­
dynki stal·e, czy odrazu wszystkie, czy też sto­
pniowo i częściami przed stawianiem nowych, 
rząd gubernialny piotrkowski wyjaśnił co na­
stępuje: 

Pozwolenia, dawane na budowle murowane 
są waŻne w przeciągu 5 ciu, a na drewniane 
w ciągu 3-ch lat bez żadnych ógranicze6. czyli 
w pomienionym okresie czasu można jedne bu­
dynki znosić, a w ich miejsce drugie stawiać. 
Należy przecież przy częściowem stawianiu bu­
dynków w dan!lj posesyi baczyć na przepis obo­
wiązujący, aby wolna przestrzeń między budowla­
mi murowanemi wynosiła 2 sążnie, a między 
drewnianemi 4 sążnie. 

Polewanie ulic. Jak wiadomo, polewanie ulic 
I miasta w ciągu lata dwu i trzykrotnie codziennie 
I stanowi obowią'l.ek stróżów domów, którzy nie 
i zawsze .iednakowo czynność te spełniają, zwłasz­
i cza w dzielnicach bardziej oddalonych od środka 

miasta. Otóż istnieje zamiar powierzenia obo­
wiązku polewania ulic specyalnemu przedsi~bior­

ł stwu, któreby dopełniało polewania aparatami, 
ciągnionemi przez konie, na wzór p"doboych 

49) .Nie spo~trzegając tlIli, brnął dalej i spadał Zatrzymał się .. 

Hrabia L. N. Tołstoj. 

PQ10ieść tO 3 c~ęściacll . 

Tłomaczenie z rosyjskiego Wł. Rat. 

(Dalszy ciąg - patrz )łI 112). 

A to życie przeszłe, nizkie, liche, podłe ... 
A na dodatek koroną wszystkiego, zbrodnia 
z KaRiąt... 

Niegodziwiec, łotr. 
Ludzie mogą sądzić, jak zechcą, mogli ich 

oszukiwać, ale samego siebie nie oszukam! 
I dopiero teraz zrozumiał, że ten wstręt, jaki 

czuł do ludzi w ostatnich czasach, a osobliwie 
obecnie wstr·ęt do księcia, księżny, Missi, lokaja 
IIwego, był niczem innem, tylko zbrzydzeniem 
samego siebie. 

I dziwna rzecz! W tem przyznaniu sobie li­
choty własnej był ból, ale zarazem zadowolenie 
i uspokojenie. Niechludow miewał już niejedno­
krotnie takie momenty w życiu, które nazywał 
"spowiedzią duszy". Takiem miauem ochrzcił on 
ów nastrój wewnętrzny, kiedy czując w pewnych 
odstępach czasu, jakby duchow,,!: niemoc i zanik 
życia, zaczynał uprzątać śmi e cie du chowe, co 
spowodowały zanik myśli i uczuć. ! 

Zawsze po takim rachunku sumienia przed- I 
siębrał zamiar poprawy życia, zaczął pisać dZien- 1 
nik, . chciał wstąpić na inną drogę, aby już z niej 
nigdy nie zboczyć. . 

Pokusy jednak światowe i moc nawyknień I 
brały górę. 

jeszcze niżej, niż przedtem - Ożeni~ się z Kasią, jeśli tego będzie po-
W ten sposób krzepił on i podnosił i obmy- ! trzeba! - zawołał. 

wał z WiDY ducha swego niejednokrotnie. A po ! I złożył ręce tak, 'jak to czynił, będąc je­
raz pierwszy wtenczai, gdy przyjechał na ferye j szcze dzieckiem. Wzniósł oczy. ku niebu i za-
do ciotek. j wołał: 

Było to pełne uniesień przebudzenie. I długo I - Boże dopomóż mi, oświeć mnie, wciel 
przetrwał jego wpływ dobroczynny. !' się we mnie, oczyść mnie z wszelakiego zła 

Drogie nastąpiło w chwili, kiedy rzuciwszy i brudu!.. . 
cywilną służb~, wstąpił do wojska podczas woj- l M'odlił się długo i gtlrąco. I stawał się 
ny, aby nieść życie na usługi kraju. I w ciągu tej modlitwy coraz lepszym. Łaska 

Lecz upadek przyszedł wkrótce. ; Boża spełniała się nad nim, i gotów był czynić 
Trzecią chwilą przebudzenia było, kiedy wy- I wszelkie dobro, jakie człowiek czynić może, 

stąpił z wojska i wyjechał zagranicę, aby po- l i czuł ochotę i siły nowe, życie nowe, swobodne 
święcić się malarstwu. I i radosne. 

Odtąd upłynął długi przeciąg czasu bez owe- I W oczach stanęły mu łzy, łzy radości, że 
go "oczyszczenia duszy" i nigdy też w głębi tej I oto- Zbll~ził. się w: nim czło~iek .dobry, który 
duszy nie n~groma;dziło si~ tyle śmiecia, nie za- I tyle .lat lstmał g?ZleŚ w gł~~l UŚPlO~y, bez ru­
panow:ał takt rozdźwięk między głosem sumienia c~lU _l czynu. WIęC płakał, cleszą.c SIę. z s,a~ego 
a żyCIem, jakie prowadził. Więc przeraził się, I SIebIe, z cnoty: przez którą obecmEt dZlałac 1 po-
ujrzawszy t~ przepaść. I stępować będZIe. 

Przr.paść ta miała taką szerokość i głębię, I Krew pulsowała mu żywo wskruniach. 
tyle zebrało się błota, że na razie zwątpił, czy ' Uczuł gorąco. 
zdoła usunąć to zło w duszy. ! Otworzył okno wychodzące na ogród. 

Ileż razy próbował poprawić się - zawsze Noc była cicha, jasna, chłodna, księżycowa. 
napróżno. Na ulicy słychać było turkot przejeżdżają-

Ale teraz zbudziła się w nim jakaś dziwna ' cego powozu, i naresz~ie uczyniła. si~ cisz~., 
sila i stanowczoŚĆ. I Pokryta pączkamI topola rzucała Cieil na 
, - Zerw:ę te więzy kł~~stwa!. - rzekł g~o- l p.lacyk, .wysypany piaskiem .. Dach .st~jui b~elił 
sno. - POWIem prawdę MISSI, że Jestem rozwlą- i s~ę w kSlę.życowym blasku. NIeco. blIżeJ ~hwlały 
złym rozpustnikiem, że się z nią ożenić nie mogę. SIę gałązkI. drze~, po za któreml czerlllał par­
Powiem marszałkowej Maryi Korcz9gin, albo le- kan wysok? NIechludow patrzał na wysoką ~o­
piej, powiem jej mężowi żem łajdak żem"'o polę. na bIały dach, na ogród, skąpany w kSlę­
oszukiwał . Ze spadkiem p~stąpię jak na'leży . P~- ży~owym b~asku, i pełną piersią wciągał ożywcze, 
wiem Kasi żem nicpoń żem cieżko wobec niej śWleże powletrze. 
przewinił, 'że zrobię ws~ystko, c~ mogę, aby jej . - ~ak. dobrze, Boże mój, jak. dob~ze, - ~ó-
1011 polepszyć . Będę ją blagał, i ona mi przeba- · wIł do SIebIe, myśląc o tern, co SIę dZIało w Je­
czy. Będę prosił tego przebaczenia, jak proszą gO' duszy. 
dzieci! (D. c. n.). 
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urządzeń , w wieIn miastach zagranicznych. Kosz­
ty takiego polewania ponieśliby właściciele nie­
ruchomości w stosunku do obszaru posesyi. 

Projekt wspomniany po .gruntownem opraco­
waniu przedstawiony mil, być do opinii odnośnej 
władzy. . 

Benefis. Za wierność swoją dla sceny łódz· 
kiej, za kult, jakim ją ot~cza, za talent pierw­
szej wody, przy pomocy którego zawojował na 
dobre teatralną. publiczność łódzką, Maryan Win­
kltlr zasłużył sumiennie, by benefis jego był tą 
właśnie siłą atrakcyjną, która tłumy do teatru 
sprowadza. -

Niezawodnie teź tłumno będzie jutro na be­
nefisie Winkiera w teatrze "Victoria", bo nietyl­
ko ulubiony nasz komik pociągnie licznych wi­
dzów, ale dzielnie dopomoże mu w tem i ojciec 
komedyi naszej Aleksander Fredro, którego ar­
cywesołą i ciętą satyrę, ośmieszającą emancypa­
cyjne zachcianki kobiet, tryskającą dowcipem ko­
medyę . ,Gwałtu co się dzieje" ujrzymy po raz 
pierwszy na scenie łódzkiej. 

Komedya ta, która naj zatwardzialszego hi­
po chondry ka do serdecznego śmiechu pobudzić 
musi, nigdy jeszcze w Łodzi nie była graną, 
a doprawdy warto ją zobaczyć na scenie, w grze 
aktorów naszych, zawsze z takim pietyzmem 
traktujących Fredrę. 

Teatr letni. Jutro ' wieczorem teatr letni 
Sellina przy ulicy Konstantynowskiej, gdzie z tru­
pą swoją osiedlił się p. Bolesław Marecki, roz­
poczyna sezon letni operetką "Gejsza", która na 
wszystkich scenach cieszyła się niezwykłem po­
wodzeniem. 

W skład trupy p. Mareckiego wchodzą mię· 
dzy innymi śpiewaczki solistki p-ni Niesiołowska 
i Chaveau, tudzież śpiewacy Dolski i Jamiński. 
Oprócz operetek p. Marecki grywać będzie lek­
kie komedye i farsy z pp. Tadeuszem Polem 
i JÓzefowiczem. P. Pol objął reżyseryę. 

Na niedzielę repertuar zapowiada "Ptasznika 
z Tyrolu", poczem nastąpią rzeczy z najnowsze­
go repertuaru a między innemi: "Królewna z Przed­
mieścia-Mańka Zwierzyniecka", ktora w czasie 
pobytu p. Mareckiego w Krakowie w letnim se­
zonie cieszyła się długotrwałem powodzeniem. 

Orkiestra Ouasta rozpoczyna od jutra kon­
certy w ogrodzie hotelu Manteuff1a. Właściciel 
hotelu przeznaczył dochód z jutrzejilzego koncertu 
na rzecz Pogotowia ratunkowego. 

W ogl'Odzie Manteuff1a wybudowana nowa 
obszerna werenda. Poświęcenia lokalu dopełnił 
onegdaj ks. Szmidel. 

Wycieczka cyklistów. \ Członkowie zamiejsco­
wi W. T. C. w niedzielę dnia 20 maja urządza­
ją wycieczkę zbiorową w stronę Łowicza. Wyjazd 
o godzinie 61

/ ~ rano z mleczarni Ziemiańskiej 
przy ulicy Dzielnej. . 

Majówka stow. majstrów fabrj'cznych z po­
Wodu niepogody odłożona na czas nieograniczony. 

Z giełdy łódzkiej. I dzisiejsze zebranie ~ieł­
do we było liczniejsze, aniżeli odbywane dotych­
czas w godzinach wieczornych. Pokazuje się, że 
godziny południowe są o wiele właściwsze 
i dogodniejsze dla ku~ców i bankierów. Ponie-

. Waż umysły świata kupieckiego zaj'tte są obec­
nie zawieszeniem wypłat firmy wyrobów baweł­
nianych, ktorej pasywa dziś obliczają już na 
3 miliony ruoli, przeto "plajta" ta była głównie 
przedmiotem dzisiejszej gawędy na giełdzie. Zao­
fiarowań, ani poszukiwań papierów wartościowych 
nie ujawniono wcale. Z tego też powodu ze­
branie dzisiejsze nie dostarczyło materyału do 
tranzakcyj. 

Do Paryża. Księgarnia Paprockiego wydała 
w jl:Jzyku polskim ilustrowany "Przewodnik" po 
Paryżu i wystawie powszechnej. Książka ta wy­
dana bardzo starannie, posiada dużo szczegóło­
wych informacyj i jak na razie jest wielce po­
żytecznem wydawnictwem, wielu bowiem przed 
wyjazdem na wystawę może się z niej poinfor­
mować o najważniejszych -szczegółach. 

Otóż według informacyi Przewodnika bilet 
bezpośredni z Warszawy do Paryża kosztuje 
II-gą klasą 45 rb.,III-cią 32 rb., gdy zaś kto od­
razu kupuje bilet do Paryża i z powrotem, to 
koszt ten cokolwiek się zmniejszy, gdyż za taki 
bilet płaci się II-gą klasą 78 rubli III-ci~ 
zaś 49 rb. 

Pociągi pośpieszne i kuryerskie są droższe 
o 25%. Po informacyach o podróży są informacye 
gdzie . stołować się w Paryżu, gdzie mieszkać, 

ROZWOJ. - Piątek, dnia 18. maja 1900 r~ 

jak się oryentować i co kosztuje pobyt w Pary­
żu. Pobyt przez ośm dni redakcya rozdzieliła 
na trzy klasy. Dla osób zamożnych wynosi 
755 franków, średnio-zamożnych 374 frank. dla 
mniej zamożnych 226 fr. 

Są następnie opisy kościołów, pałacy, tea­
trów, ogrodów, muzeów i cmentarzy, oraz dołą­
czony plan Paryża, do ktorego na końeu książki 
dodano skorowidz alfabetyczny. 

Kradzież. Nocy wczorajszej około godz. 2-ej 
nieznani złoczyńcy dostali się na podwórze domu 
M 8 przy ulicy Przejazd, gdzie wyłamawszy 
kłódkę u drzwi, opatrzonych silną kratą żelazną, 
wdarli się do składu z farbami KozIa i skradli 
z kasy podręcznej około 30 rb. w drobnej zdaw· 
kowej monecie srebrnej i miedzianej. O ile wska­
zują ślady, złodzieje uszli z łu!,>em przez parkan, 
oddzielający podwórze od ogrodu sąsiedniej po­
sesyi. 

Energiczne śledztwo rozwinięto. 
Pożar. Dziś w nocy o godzinie 1 m. 15 

wezwano I i II oddziały straży ogniowej do po­
żaru, który wybuchł w szopie koło stajni w do­
mu Emilii MueHer, przy ulicy Mikołajewskiej M 40. 
Czynnym był tylko drugi oddział, który wkrótce 
ogień umiejscowił. Straty nieznaczne. W szopie 
spaliło się i udusiło dymem 30 par gołębi, 
z tych wiele kosztow::Jych. 

Pobicie. - We wsi Widzewie w tych dniach wieczorem 
bracia Deryng ze wsi Nowosolna, zamieszkali w Łodzi, 
z niewiadomej przyczyny pobili kijem po głowie i ple­
cach Aleksandra 'Vroblewskiego, pozostawiwszy swoją 
ofiarę na ziemi bez zmysłów. W bójce tej otrzymał także 
ranę nożem w głowę Stefan Kiljan. Chorzy odesłani do 
szpitala. Sprawców pobicia, braci Deryng, aresztowano 
i osadzono w więzieniu. 

Pożary. W osadzie Mykanów wynikł pożar, którego 
pastwą stały się trzy stodoły, obora, zboże i słoma, oraz 
kilka sztuk wołów, cieląt i owiec. Straty są znaczne. 
Przyczyna pożaru lliewiadoma. 

_ - Na folwarku Kleszczów, należącym do Mazurkie­
wicza, spaliła się stodoła z krescencyą i owczarnia, 
a w niej 300 owiec. Straty wynoszą kilka tysięcy rubli. 
Przyczyna pożaru nie wyjaśniona. 

TEATR. 
"Porwanie Sabinek", komedya w 4 aktach F. SChonthana, 

lokalizowana przez L. Kościeleckiego. 

Wszelkie lokalizowanie komedyj, do których 
pomysł urudził się w odmienne m od naszego 
środowisku społecznem, wśród odmiennych wa­
runków a co najwainiejsza wśród ludu posiada­
jącego odrębną kulturę, właści we sobie cechy 
narodowe, obyczaje i zwyczaje, inny tempera­
ment i inne zupełnie warunki życiowe, niema 
i nie może mieć racyi bytu. Najczęściej też 
przeróbki takie, zacierają/'l zalety oryginału i jego 
właściwości wychodzą na scenie niezdarnie, bu­
dzą niesmak i obniżają wartość utworu. 

"Porwanie Sabinek" udało się przecież panu 
Kościeleckiemu zlokalizować tak zręcznie, że 
sztuka robi wrażenie, jak gdyby oryginalnie na­
pisaną była, ale bo też czynniki, które się zło­
żyły na napisanie tej komedyi wypływają z wad 
i śmiesznostek ogólno ludzkich, które tak dobrze 
zastosować się dadzą do mieszkańców małego 
niemieckiego miasteczka, jako też do obywateli 
mieściny prowincyonalnej w każdym nieomal 
kraju ucywilizowanym bodaj powierzchownie, 
a więc dlaczegóżby Piotrków stanowił pod tym 
względem wyjątek. 

Wszak i w piotrkowskim grodzie nad błot­
nistą Strawą możliwym jest taki Marcin Honysz, 
tyranizowany przez żonę, zapracowany oad po­
pra wianiem ekstemporali uczniowskich szkoły, 
w której jest nauczycielem, pomimo że kiedyś 
tam w młodości piastował w sercu niedościgłe 
ideały, z młodzieńczym zapałem rwał się pod 
obłoki, marzył o sławie i wawrzynach Schillera 
i Goethego~ pisał tragedye klasyczne, które 
nigdy nie ujrzałyby światła kinkietówscenicz­
nych, gdyby nie było takich dYJ'ektol'ow teatru 
jak Symfroniusz Hipa, gotowych z marnemi si­
łami i przy absolutnym braku wszelkich akce­
soryj scenicznych, najtrudniejsze wystawiać dzieła 
sceniczne, jeśli tylko mają nadzieję, że kasa 
będzie pełną. 

Kto lubi w teatrze uśmiać się dowoli, nie ła­
mać sobie przy tem gł~wy, niech żałuje, że nie 
był wczoraj w teatrze w Victoria" gdzie artyści 
nasi pod wodzą pp. Winkiera i Rożańskiego z nie­
zwykłym humorem i werwą odegrali arcywesołą 
tę komedy~. 

Przedewszystkiem nieporównanie komicznym 
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był w roli Symfronusza Hipa; p. Winkler, tworząc 
znakomity typ dyrektora prowincyonalnego tea­
tru, blagiera, zachwyconego genialną swą żoną, 
która jak się pokazuje, trzyma go energicznie 
pod pantoflem. To też za kaźdem pojawieniem 
się na scenie Winkiera śmiech szczery, serdecz­
ny, rozbrzmiewał po sali, a gromkie oklaski 
przerywały tok akcyj. 

Należały się one p. Winklerowi nietylko za 
grę koncertową, ale i za dzielne wyreżyserowa­
nie komedyi, która szła jak z płatka w bardzo 
dobrym zespole, szwankującym przecieź nieco 
z winy pony Trzciń<!kiej, której rola Maryi dr. 
Sęczek nie bardzo się udała, a już nie wiem, kto 
ją nauczył, czytając patrzeć w inną stronę. 

Za to p. Kiernicki typowym był profesorem 
Marcinem Hanysz; p-ni Bartoszewska bardzo do­
brze przeprowadziła rolę profesorowej Ludwiki, 
p-na Biernacka doŚĆ wdzięcznie wywiązała się 
z roli Poli, p. KLimontowicz miał dosyć zapału 
młodzieńczego i szczerych akcentow w roli Emila 
Ordęgi; p. Rożański z temperamentem szczerze 
i sumiennie odegrał rolę d-ra Sęczek. a p-na 
Marya Teksel wcale dobrą była pokojówką 
Rózią· 

Należą się jeszcze słowa uznania p. Barto­
szewskiemu za dobre utrzymanie się w charakte­
rze Pawła Ordęgi. 

St. Łqpiński. 

Z WARSZAWY. 

Na mocy rozkazu do wojska z r. b. za M 
123 J. O. Dowodzący wojskiem rozkazał: w pią­
tek dnia 5 (18) maja, w przeddzień stulecia od 
śmierci generalissimusa ks. Suworowa, we wszyst­
kich cerkwiach wojskowych załogi warszawskiej 
odprawić liturgię żałobną, a następnie nabożeń­
stwo żałolme z wygłoszeniem wiecznej pamięci 
Panującym Wodzom Rosyi, za których służył 
Suworow, samemu generalissimusowi i wszystkim 
żołnierzom, którzy na polu walki życie swe od­
dali; takież nabożeństwa żałobne urządzić we 
wszystkich oddziałach wojskowych, nie posiada­
jących swoich cerkwi. Niezależnie od tego, o g. 
10 zrana tegoż dnia odbędzie się osobne nabo­
żeństwo w cerkwi pułku litewskiego lejb·gwar­
dyi, dokąd zjechać się mają wszyscy dygnitarze, 
generałowie i dowódcy wszystkich oddziałów, 
które nie mają własnych cerkwi. Forma ubra­
nia zwykła: generałowie przy wstęgach; wszyscy 
powinni mieć żałobę na lewym rękawie. 

("Warsz. dniew.") 

Wystawa krajowa. Na zebraniu członków 
zarządu i rady warszawskiego oddziału Tuwa­
rzystwa popierania rosyjskiego przemysłu i han­
dlu, omawiano szerzej sprawę urządzenia w War­
szawie powszechnej wystawy krajowej. 

Na wstępie przewodniczący, p. Kiślański, 
zaznaczył, że projekt podobnej wystawy opraco­
wał już w roku 1896, wykonanie jednak projek­
tu, ze względu na odbywającą się podówczas 
właśnie wystawę w Niżnym-Nowogrodzie, odło­
żono do pory przyjaźniejszej; zdaje się, że na­
deszła ona teraz. 

Ożywione rozprawy zebranych godziły się 
na jedno: urządzenie _ wystawy krajowej w jak 
naj obszerniejszym zakresie pożądanem byłoby ze 
wszeeh miar dla naszych rozwijających się z ro­
kiem każdym sto,,;unków przemysłowych i handlo­
wych. 

Po ukończeniu rozpraw zebrani prosili prze­
wodniczącego, aby, jako prezes warszawskiego 
oddziału towarzystwa, rozpoczął stosowne kroki, 
celem uzyskania pozwolenia władzy na urządze­
ilie zamierzonej wystawy w Warszawie. 

Jak widzimy więc, myśl urządzenia powszech­
nej wystawy krajowej z dziedziny projektów 
wkraczać poczyna na drogę czynów. 

Z politechniki. Stypendyści warszuwskiego 
instytutu politechniczego, przyspasabiający si~ do 
wykładów w tymże instytucie, delegowani będą 
w liczbie dziesięciu na wystawę do Paryża, w ce:' 
lu zaznajomienia się z najnowszemi ulepszeniami 
w dziale technicznym. Delegowani studenci uży­
ci będą do robót przJ ekspertyzlI.ch, dokonywa­
nych na wystawie, aby w ten sposób mogli jak­
najdokładniej obezuać się z specyalnościami obra­
nych przez siebie dzialtw. 



u techników. Do ostatnich czasów ze wszyst­
kich działów budowy kolei żelaznych najmniej 
dokładnie zbadany był tor kolejowy. Badania te 
zresztą przedstawiają bardzo wiele trudllOści. 
Obecnie jednak teorya znakomicie w tym kie· 
runku postąpiła i bardzo wiele już studyów prze­
prowadzonych zostało. 

We wtorek właśnie ostatnie postępy wiedzy 
o torze kolejowym i jego sprężystości przedsta­
wił sekcyi technicznej p. inż. Aleksander Wasiu­
tyński i opisał badania, dokonane na kolei wie­
deńskiej. Dyskusyę prowadził p. Kazimierz Obrę­
bowicz, przewodniczący sekcyi. Załatwiono oprócz 
tego na zebraniu wczorajszem parę spraw biężą­
cych. Memoryał w sprawie uzupełnień w warun­
kach kontraktu na dostarczanie Wal'sza wie elek· 
trycznośct postanowiono wysłać do Petersburga 
z tem przekonaniem, że uwagi w nim poczynio­
ne, nie opóźniając sprawy, przyczynić się owszem 
mogą do jej korzystniejszego załatwiania. Ma­
teryał w sprawie sposobu wykonywania przepi­
sów kanalizacyjnych postanowiono przesłać wła­
dzom po ostatecznem zredagowanin i dopełnieniu 
motywów. Zamierzone zaś dopełnienie takowego 
uwagami nad samemi przepisami ma być zamie­
nione na osobne przedstawienie, do którego ma­
teryał zbierze . komisya. 

Z KRA J U. 

Kielce. O potrzebie szkoły przemysłowej 
w Kielcach-pisze "Gazeta Kielecka"-przeko­
nywa najlepiej kompletny brak miejsca w gim­
Mzyum, stale od lat kilkunastu dający się 
uczuwać. 

I obecnie, według zawiadomienia dyrektora 
gimnazyum kieleckiego, od nowego roku szkol­
nego, kandydaci zgłaszać się mogą tylko do kla­
tly wstępnej i pierwszej, w pozos~ałych, przy 
egzystowaniu nawet klas równoległych, swobod­
llych wakansów gimnazyum kieleckie nie posiada. 

Wykopalisko. W tych dniach na polu, w Kret­
kach-Dużych pod Brodnicą, należącem do pp. 
Grodzińskich, przy rozrzucaniu kopców po kar­
toflach, znaleziono rzadkie monety srebrne. Ca­
łość jak przynajmniej na teraz, stanowi: 130 
sztuk pieniążków, 4 krzyże, zausznic i innych 
drobnostek 16. Pieniążki mają przeważnie, po 
.iednej stronie krzyże, po drugiej głowę, litery 
łacińskie; krzyże misternej, i zdaje się ręcznej 
roboty, blisko dwa cale długie i szerokie, z kół­
kiem u góry dużem. 

Z jakiej epoki są te zabytki, trudno nie­
specyaliście orzec, zdaje się jednak, że z wieku 
XIII i że jest to moneta krzyżacka. Warto, aby 
archeolodzy zbadali te numizmaty. 

Myszyniec. Święto tladzenia drzew obcho­
dzili w dniu 1 maja mieszkańcy osady Myszy­
niec, w powiecie ostrołęckim. W dniu powyższym 
po odbytem nabożeństwie w kościele i synagodze 
miejscowej, wychowańcy i wychowanice szkół 
elementarnych, w otoczeniu swych krewnych 
i znajomych udali się za miasto, gdzie na pias­
czystych obnażonych wzgórzach posadzili do 
20,500 sztuk .drzewek różnych gatunków, za­
jąwszy pod nie około 12 morgo obszaru. 

Po ukończeniu roboty. zarząd osady podej" 
mował zarówno dzieci, jak i dorosłych odpowie­
dniem przyjęciem. 

lnicyatorami tej "prawy są: leśniczy myszy­
niecki p. Sakiewicz, oraz komisarz do spraw 
włościańskich p. Nieznumow. 

Płock. Otwarcie przystani nastąpi 20 b. m. 
o godz. 4ł po poło W niedzielę przeszłą odbyło 
się ogólne zebranie członków 'l'ow. dla wysłu­
ebania i rozpatrzenia nowych przepisów sporto· 
wych, które opracowała wyznaczona w tym celu 
komisye. Ten nowy regulamin, a właściwie do­
pełnienie szczegółami ogOlnych przepisów zacznie 
obowiązywać z chwilą otwarcia przystani. Bu· 
dynek wioślarski został ucięty w obu brzegach, 
aby go zrobić lżejszym, ' czego wymagały warun­
ki techniczne. 

Otwarcie przystani poprzedzi nabożeń13two, 
na intencyę zdrowia i powodzeriia wioślarzy. 

- W sobotę przeszłą odbyły się narady 
przedwstępne kilkunastu rolników, przybyłych 
z bliższych i . dalszych okolic, dla ułożenia i ob· 
myślenia sposobu ubezpieczenia zbiorowego ze 
wzajemnem ryzyko. 

Postanowiono ostatecznie porozumieć się z 
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przedstawicielami towarzystw ubezpieczeniowych 
i zorganizować, o ile się da, grupę na zasadach 
mniej więcej takich, jaką zorganizowali z po­
śród siebie rolnicy lubelscy. Na początek przy­
jęto 10% wzajemnego ryzyka. 

W· sprawie podatku procentowego. 

Towarzystwo kredytowe m. Płocka, w spra­
wozdaniu swojem za rok operacyjny 1897/8, 
przedstawionem tutejszej izbie skarbowej, wyka­
zało w rubryce dochodów "na administracyę" 
rb. 6,094 kop. 51 i w wydatkach rb. 6,034 kop. 
3-8, a pozostały zysk w sumie rb. 60 KOp. 13 
zebranie ogólne przeznaczyło na cele dobro-
czynne. . 

Izba skarbowa, rozpatrując Hprawozdanie po­
wyższe, znalazła, że do wymienionej cyfry do­
chodu należy dodać jeszcze wniesione przez sto­
warzyszonych kary za nieopłacenie w terminie 
rat, zysk od kapitału w Banku handlowym, zysk 
na wylosowanych papierach procentowych, Za ku­
pony od papierów procentowych należących do 
Towarzystwa i inne w ogólnej sumie rb. 3,124 
kop. 57, czyli, że dochód Towarzystwa wynosi 
ogółem rb. 9,219 kop. 8; z rubryki . znów wydat­
ków odjąć należy d wie pozycye na ogólną sumę 
rb. 557 kop. 80, ;tak, że według tego obliczenia 
Towarzystwo miało czystego zysku rb. 3,742 
kop. 50, od którego należy się do skarbu podat­
ku 5% rb. 187 kop. 13. 

Na decyzyę tę Towarzystwo wniosło skargę 
do p. ministra skarbu, który z mocy ustawy o 
podatku przemysłowym przekazał skargę komisyi 
gubernialnej płockiej do podatku przemysłowego. 
W skardze swojej Towarzystwo wykazywało: 
że izba skarbowa niewłaściwie zaliczyła do do­
chudu uczestników Towarzystwa własne ich pie­
niądze, wniesione na niezbędne wydatki; 2) jeżeli 
przyjąć za dochód zaliczone do kapitału zapaso- . 
wego rb. 3,124 kop. 57 różnych pozycyj docho­
du z okresu sprawozdawczego, to wobec sumy 
wydatków Towarzystwo nie tylko nie miało do­
chodu, lecz poniosło stratę; 3) że w żadnym in­
teresie przedsiębiorczym olilobuej opłaty na wy­
datki stowarzyszeni nie opłacają, wobec czeg9 
w Towar~ystwie k'redytowem . ni. Płocka opłata 
taka nie może być zaliczona do ogólnego docho­
du, od którego wyliczany jest zysk czysty; 4) że 
Towarzystwo miejskie z operacyj swoich nie na­
leży do rzędu przedsiębiorstw, mających jakie­
kolwiek dochody i czyste zyski, gdyż reszta po­
zostałości, wnos1.onych przez stowarzyszonych na 
administracyę i inne pozycye, nie stanowi czy- . 
stego zysku, lecz przelewana bywa do kapitału 
zapasowego, mającego osobne przeznaczenie­
opłatę zaległości rat - wskutek czego kapitał 
ten nie może być zaliczony do czystych zysków, 
od których winien być płacony 5% podatek skar­
bowi. Ostatecznie To'warzystwo prosiło o zwol­
nienie od opłaty nałożonego 5% podatku w sumie 
rb. 187 kop. 13. 

Komisya gubernialna prośbę dyrekcyi Tow. 
zosta wiła bez skutku. 

Na decyzyti tę dyrekcya wystąpiła ze skar­
gą do senatu, przytaczając te same motywy, co 
w swojej pierwszej skardze. Senat rządzący, 
w ukazie z d. 2/)-go marca M 3,172 do komisyi 
gubernialnej o podatku przemysłowym, uznał wy­
wody dyrekcyi za słuszne i pierwotną decyzYę 
izby skasował. 

z P R A S V R O S V J S K I EJ. 

W M 8680 "Now. Wr." zamieszczony został 
artykuł p. t. "Słowa i istota zjawisk". Artykuł 
ten brzmi jak następuje: 

"Pomiędzy pismem polakiem "Kraj", wyda­
wanem w Petersburgu, a "Siewiernym Kuryerem" 
z dwumiesięczną przerwą trwała polemika, która 
się w tych dniach skończyła zwrotem jednej ze 
stron do sądu honorowego; jest to rozwiązanie 
zwykle teraz zamykające polemiki. Poza spra­
wami prywatnej natury, polemika ostatnio do­
tknęła nader ważnej strony lltosunków polsko­
rosyjskich. Daje ODa materyał do charaktery­
styki stosunków społeczeństwa polskiego do tak 
zwanej "ugody", oraz wyjaśnia ciężar gatunko­
wy niektórych przedstawicieli tego kierunku. 

Niejednokrotnie zabieraliśmy "łos, dostatecz­
nie objaśniający kwestyę "ugody". Niema wąt-
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pliwości, iż literacki wyraz wytrzeźwionej pol­
skiej i "polakujicej " , zwłaszcza · petersburskiej 
publicystyki, zaprawiony został niemałą dozą lek­
komyślności i ~zarlataneryi politycznej. 

S'l.tandar, podnoszony przez petersbursko-pol­
skich publicystów tego kierunku, ma zwykle 
d wie barwy. Od strony polakó w sztandar ma 
kolor "umowy", od strony rosyan-"ugody". · Oba 
te kolory można po polsku wyrazić jednem sło­
wem "ugoda". Nieraz zwracali&my uwagę na 
bezsensowność terminu: • ugoda" , która raczej 
dzieli, niż godzi. 

Słówko to mówi, iż zbliżenie, które siłą fa­
ktow rozwija się pomiędzy społeczeństwem pol­
skiem i rosyjskiem, polacy uważają jako zamia­
nę "gniewu na łaskę", i raczą z kimś się go­
dzić-my zaś rozpoczynamy z nimi jakąś opera­
cyę handlowo-polityczną, dla nas niekorzytltllą! 
Dużo polacy otrzymali od nas, czego nie otrzy­
mują w Poznaniu od niemców-a to dlatego, że 
polacy są słowianami, czego my nigdy nie zapo­
.minamy, bo sami jesteśmy słowianami. 

Tego nie zapomnimy również-dlatego też 
żadnych umów między nami być uie moźe, jak 
ich nie może być między braćmi. 

"W sporze słowian między sobą" zawsze by­
ło więcej miłości, więcej zaufania ze strony 1'0' 
syjskiej, niż ze strony polaków-ale możemy cze­
kać, gdyż państwo rosyjskie ma przed sobą dłu· 
gie, długie lata. 

rreorya "pokoju-umowy", propagowana przez 
pewną grupę publicystów, oraz «Kraj', są ulu­
bionym przytułkiem tego rodzaju publicystyki. 
Nie ' przecenialiśmy jed ... ak nigdy tego zjawiska 
literackiego i politycznego, tłómacząc sobie to 
zjawisko zupełnie psychologiczuie, pojmują.c jego 
konieczność. 

Pewna część polskich publicystów jest wy­
chowan.a w tego rodzaju tradycyach: jezuityzm 
stał si~ ich drugą naturą. Nie działać podstępem, 
nie "jezuitować" publicyści ci jakby nie mogli­
choćby bezcelowo i bez pożytku, ot-sztuka dla 
sztuki. 

Publicyści ci już oddawna próbują wziąć no­
wą nut~; poczuli oni, iż w llpoleczeństwie pol­
skiem dojrzewa coś nowego, co od~łania przed 
niem nowe widnokręgi. Wkraczając na nową tq 
drogę, publicyści ci starali się swoją "prawo­
myślność" ocalić w pojęeiu patryotyzmu polskie­
go, dając do zrozumienia, że w ten sposób moż­
na. zdobyć jakąś "ugodę" . 

Ale wynalezione przez nich wyrażenia lite­
rackie, dążące do wywołania nowego nastroju 
w społeczeństwie polskiem, nie zakrywały nawet 
w części istoty rzeczy. . 

W " społeczeństwie polskiem, niezależnie od 
kierowników, narodziło się "otrzeźwienie." Chęć 
przedstawienia tego "otrzeźwienia", jako "ugo­
dy"-jest dziełem publicystów, którzy się bali 
i b(\ją ostrego . zerwania z tradycyą. 

Wpośród inteligencyi polskiej niewątpliwie 
znajduje się już fundament do trwałego pojęcia 
nieuniknionej konieczności hiiltorycznych losów 
narodu polskiego. Obcowanie z życiem rosyjskiem 
nie mogło przejść bez śladowo Owa rola, którą 
języ k ł·osyjski, ' li tera tura rosyjska zajęły nietylko 
w słowiańszczyźnie, ale-co jest rzeczą bal'dzo 
ważną dla polaków -zachowawców - w całym 
świecie cywilizowanym -musiała "'strząsnąć sta" 
remi polskiemi poglądami na niekultnralność 
moskali. Wypadki w8zechświatowe wskazały po­
lakom, że chimeryczue są ich nadzieje otrzyma­
nia -od "Europy" czegoś wi~cej, aniżeli im dała 
państwowość rosyjska, pod której opieką litera­
tura polska dosięgła najwyższego rozkwitu. 

Wreszcie gubernie polskie są nierozerwalnie 
związane z centrum Cesarstwa w kierunku han­
dlowym i mate1'yalnym - tak, iż .obejść się bez 
języka rosyjskiego polacy dziś nie mogą. 

Wskazane powyżej przyczyny wraz z demo­
kratyzacyą społeczeństwa polskiego i upadkiem 
romantyzmu szlacheckiego stworzyły nowy na­
strój. Społeczeństwo polskie otrzymało dawkę 
trzeźwości, dawkę demokratyzmu rosyjskiego, 
która zacznie działać skutecznie. 

Jesteśmy świadkami dopiero początku tego 
procesu. Oczywiście, będą rożnego rodzaju zbo­
czenia, ponieważ jednak proces ten rozwija się 
pomimo woli oddzielnych osób czy parLyj-dro­
gą faktów historycznych - to jest on niecofnio­
nym, nieuniknionym. 

Być może, iż w pewnej części "ugodowcy" 
s~ tylko odmianą "stańczyków", jakkolwiek 
utożsamianie jednych z drugimi byłoby błędęm. 
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Zrodzony na gruncie austryackim pierwia­

~tek, nie może być w całym swym składzie 
Identyczny z pierwiastkiem rosyjskim. Jeszcze 
większym błędem byłoby utożsamiaćn objawy 
"trzeźwości" polaków rosyjskich z "ugodą" lite­
racka" 

Księżo - szlachecka i fabryczno - bankierska 
partya st.ronników "Kraju" nie wyczcrpuje "ugo­
dowego" społeczeństwa polskiego, choć, będąc 
bogatą i uposażoną, jelit silną i ,na pierwszy plan 
występuje w razie urzędowego przedstawiciel­
stwa. Jak plRtokracya żydowska-"polacy wy­
znania mojżeszowego" tak wogóle przemY8łowo­
fabryczna część tej partyi, najmniej może po­
święcić zysków ekonomicznych, jakie przemysło­
wi Przywiśla daje dzisiejsza sytuacya na rzecz 
różnych fantazyj romantycznych. 

W tem znaczeniu jest ona lojalna. Partya 
ta zadawalnia się błyszczącym, złotym pa­
tryotyzmem romansów historycznych Sienkiewi­
~za, które - należy to zaznaczyć - są również 
Jako świetne bajki czytane z rozkoszą przez pu­
blicznoŚĆ rosyjską. 

Narodowe i społeczne potrzeby Przywiśla 
partya ta nieuleczalnie skłonna jest przedstawiać 
'V pewnem oświetleniu ciasno giełdowem, nagina· 
jąc je do swoich osobistych interesów kapitalistycz­
nych plutokracyi i magnateryi. 

Być może jednak, i:ł pora to nieodległa, kie­
dy bawiący się w "ugodę" zastanowi-ą się wobec 
Powagi tej siły, którą sami obudzili. 
. Kiedy świadomość nieuniknionej konieczności 
I zysków, płynących z dzisiejszej sytuacyi Przy­
wiśla, znajdującego się pod skrzydłQm wielkiej 
Rosyi, przesiąknie głęboko w łono społecteństwa 
polskiego, i inni publicyści polscy b~dą musieli 
oświadczyć, iż to, co nieszczerze i podstępnie 
przypuszllzali, wypłynęło z życia . i wcieliło się 
\V ~yciel Przekonają się, iż uwolnienie i uwłasz· 
czeoie włościan polskich, uporządkowanie chao~ 
tycznego gospodarstwa polskiego, wszystkie wpły~ 
wy duchowo kulturalnie, prawdziwie braterskie 
obcowanie, dopuszczenie polaków do wszystkich 
godności w głębi Cesarstwa, łaska i troska Mo· 
?archów, słowem Rosya stworzyła nową Polskę 
l nowych - polaków; to etanie się faktem i urze­
CZywistni się pomimo woli pojedyńczych osób i 
przygodnych prądów. 

Urzeczywistnia się zaś to dla tego, iż w zbio­
rowej masie polak łatwiej będzie oddychał w no­
~ej Polsce, narodowa zaś jego indywidualność 
nIC z sieLie nie zatracając, teraz dopiero zaczyna 
otrząsać się z naleciałego naśladownictwa tluro­
pejskości. 

. Po oswobodzeniu słowiańskiego, wolnego pier· 
wlastku polskiego z politury szlachecko-feudalnej 
rozwiną się skrzydła geniuszu narodu polskiego. 
To się już daje spostrzegać w literaturze pol­
skiej. 

Czyż nareszcie mogą nie oddziałać na tak 
wrażliwą i utalentowaną narodowoŚĆ, wszystkie 
fakty historyczne, które wypływają i dojrzewają 
w słowiańszczyźnie. 
.. Czesi, najucywilizowańsze plemię w zachod­

DleJ słowiańszczyźnie, zrozumieli wszechsłowiań­
sk~ doniosłuść mowy rosyjskiej i Rosyi, jako 
pOdpory niezależności słowiańskiej. Chociaż więc 
l dz.isiaj jeszcze polacy austryaccy nie podtrzy­
malI ureowy - ugody z czechami, rzucając cze­
chów na walkę samopas z niemcami - to sami 
Polacy ten bez takt potępili , 

Zywy ten przykład dowodzi wyraźnie, że 
społeczeństwo rosyjskie trafnie sądzi, oczekując 
~szystkjego od polaków, kiedy w nich obudzi 
s~ę samopoczucie słowiańskie, z odsunięciem od 
SIebie wszelkiego rodzaju • ugód." 

Z PRASY POLSKIEJ. 

:a "Gazeta Rzemieślnicza" zamieszcza list p. A. 
Urkiewicza z Lipska, który donosi w nim na­

stępujące, ciekawe szczegóły o kasach rzemieślni . 
Czych: 

Przebywając od trzech lat VI Niemczech gdzie 
8t k' ' Osun I pod t.ym względeUl poznałem dobrze, 
P~Z1chodzę do przekonania, że jedną z najpil­
IlleJ3zych spraw jest uorganizowanie wspólnie 
Przez nasze zgromadzenia, na wzór niemieckieJ' ob . , 
.Owlązkowej kasy chorych dla wszystkich rze-

:leślni.kOw, robotników i wszelkiego rodzaju służby, 
k~zędlllków fabrycznych i t. d., słowem dla wszyst­

Ich, którzy mają mniej, niż 1,000 rubli roczne­
go dochodu. 
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W Niemczech we wszystkich miastach istnie~ 
ją takie kasy obowiązkowo, to jest, że każdy, 
czy chce, czy nie chce, należeć do takiej kasy 
musi. Najpóźniej na trzeci dzień po otrzymaniu 
zajf,;cia, jeżeli robotnik przyie!\hał np. z innego 
miasta, musi być zapisany do kasy chorych. Miej­
scowy, przy obejmowaniu zajęcia, jak u nas ksią­
żeczkę legitymacyjną, tak tu książkę kasy cho· 
rych przedstawia. 

Każdy pracujący płaci do knsy chorych ty· 
godniowo 50 fenigów (25 kopiejek), zaś pryncy­
pał za. każdego r090tnika dopłaca 25 fenig-ów (12ł 
kop.) Są tu jeszcze niższe klasy II, III i IV, 
te płacą stosunkowo mniej, lecz zawsze pracujący 
2/3 i 1/3 pryncy pał. 

Za to otr~ymuje I klasa 12 marek tygodnio­
wo, pomoc lekarską, lekarstwa i narzędzia chi­
rurgjczne, nietylko zyska członek, lecz i jego ro­
dzina, to jest żona, dzieci i starzy rodzice, przy 
nim mieszk!ljący, lub młodsi bracia i !liostry. 

Kasa chorych w razie potrzeby wysyła swo· 
ich pacyentów do wód, lub też zakładów kąpie­
lowych. Utrzymanie w takim zakładzie płaci 
w połowie kasa inwalidów, do której płaci się 
tygodniowo 15 fenigów i 15 fenigów pryncypał; 
a kasa chorych niezależnie od tego płaci żonie 
czy rodzinie 12 marek tygodniowo na utrzymanie. , 

To są oho wiązkowe kasy; kasa chorych 
i kasa inwalidów; lecz oprócz tego każdy rze­
mieślnik należy do zgromadzeń fachowych, nieco 
innych, niż u nas, z innym celem, a raczej ni e 
z innym, lecz wogóle z pewnemi dążeniami. 

Zgromadzenia te wydają także zapomogi 
w razie choroby podobnie naszem zgromadze­
niom; napl'zykład związek niemieckich drukarzy 
płaci 1350 marek tygodniowo, tak zwana druga 
klasa płaci 18 marek tygodniowo. 

To też rzemieślnik, czy robotnik bez troski, 
jeżeli mu cuś dolega, może pochorować, odpo­
cząć i tym sposobem nie nabawia si~ cięższej 
choroby. 

I u nas zapewne mogłaby powstać takaż 
sama kasa, gdyby tylko zgromadzenia pomyśleć 
o tem chciały. Pewien fundusz na założenie mo­
gły by 7gromadzenia wspó1nie złożyć, wreszcie 
mógłby być w pierwszym roku ustanowiony wpis 
od członków np. 50 k., co mógłby zapłacić rze­
mieślnik do współki z pryncypałem. Każdy wresz­
cie członek nabierałby praw do wsparć dopiero 
po 3 lub 4 tygodniach, a w takim czasie po­
trzebny fundusz mógłby się już nagromadzić. 

Składki do kasy potrąca.ne by były praco­
wnikom z zarobków przez pryncypałów, a od 
nich pnez odpowiednich inkasentów odbierane 
dla przelania do kasy zgromadzenia. 

Skoroby rzemieślnicy mieli darmo lekarzy 
i lekarstwa, nie . potrzebowaliby się leczyć ' po 
lecznicach, nie zaniedbywaliby swoich chorób, 
co bezwątpienia wielkiem byłoby dobrodziej­
stwem, zwłaszcza dla uboższych. Niech więc 
zgromadzenia pomyślą o tem, może myśl ta 
znajdzie poparcie i da się przeprowadzić? 

Obłąkany król bawarski.' 
Z Monachium nadchodzą wciąż niepokojące 

wiadomości o stanie zdrowia bawarskiego króla 
Ottona, ktory, jak wiadomo, od lat kilkunastu 
cierpi na obłęd. Nieszczęśliwy monarcha zapadł 
obecnie na silne zapalenie nerek i na kamień, co 
należy uważać za skutek braku ruchu fizycznego. 

Oddawna król Otto okazuje wielki wstręt do 
wszelkiego cielesnego dotyku. Aby można ostrzydz 
mu włosy, wybierają lekarze dzień, w którym 
chory jest w wyjątkowo dobrem nsposobieniu; 
od lat kilkunastu król nie bywa wcale golony. 
Gdyby chciano przystąpić do operacyi wewnętrz ­
nej, która. w tym wypadku koniecznie jest po­
trzebna, trzebaby użyć fizycznego gwałtu, co 
mogłoby u chorego sprowadzić apopleksyę serca. 

, NarOd bawarski zachowuje się wobec możli­
wości zmiany na tronie zupełnie obojętnie, bo 
sytuacya nie zmieni się zgoła w niczem. Książę 
Luidpold z regenta zostanie królem, a. syn jego, 
Ludwik, następcą tronu - voiHt tout. Zarazem 
olbrzymi majątek króla Qttona przeszedłby na 
jego następców, co wpłynęłoby niezawodnie na 
zmianę monotonnego nastroju, panującego na dwo­
rze monachijskim. Nikt też nie żąda od narodu 
sympatyj i miłości dla nieszczęśliwego 52-letniego 
obłąkąnego. który oqgraniczony od reszty świata, 
wegetuje marnie, nie wiedząc, że wielkie, kwitną-
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ce państwo, uznaje go za swego pana, że w je­
go imieniu wyrokują organa sprawiedliwości, że 
na monetach bi.ią się jego portrety; nikt jednak 
nie odmawia pożałowania godnemu monarsze ser­
decznego i głębokiego współczucia. Zresztą ge­
neracya współczesna. nie zna prawie swego krOla 
i mało kto widział go z twarzy. 

Nic w młodości Ottona nie wskazywało, jaki 
los czeka go w przyszłości. Jako drugi syn kró­
la Makga II i księżnicz,ki Maryi pruskiej, wycho­
wany był w'3pólnie ze starszym bratem,. Lud wi­
kiem, prócz drobnych oryginalności, nie . okazy­
wał żadnego zboczenia umysłowego, natomiast 
uczył się łatwo i odznaczał się niezwykłą pamię­
cią· Idąc za tradycyami swego domu, służył przy 
wojsku jako oficer, nie interesował pię jednak za­
wodem wojskowym. 

Kiedy wybuchła wojna w 1'. 1870, brat jego, 
król Ludwik II, przydzielił go do wielkiej kwa- ' 
tery króla Wilhelma pruskiego i tu szukać na­
leźy zaczątków choroby umysłowej potomka rodu 
Wittelsbachów. Kiedy pewnego razu Wilhelm 
polecił mu przyprowadzić pułk konnicy, Otto 
stanął na czele pułku i wykonał dziwaczny atak 
na ... pusty mur, Całemi tygodniami nie zdejmo­
wał trzewików, tak, że musiano je rozpruwać 
i wkładać mu nowe. Podczas uroczystego obia­
du, danego w Wersalu, z okazyi ogłoszenia Wil­
helma cesarzem niemieckim, wyraził się Otto kil­
ka razy w tak nieodpowiedni sposob, że musiano 
poprosić króla Ludwika, by brata swego odwołał 
do Bawaryi. 

Pierwsze stadyum zwykłej n paranoia«, po­
woluego stępienia umysłu, zaczęło się już na do­
bre i nie pomogły na nie podróże do Włoch 
i Hiszpanii, natomiast uznano konieczność odo­
sobnienia go od reszty ludzi i postawienia- -pod 
bezust.annym dozorem lekarzy. Z początku umiesz­
czono Ottona w zamku Nymphenburg, potem 
w Schleisshelm, pqnieważ jędnak ludność mona­
chijska zwiedza te okolice w dniach świątecznych, 
przeto przychodziło nieraz do bardzo niemiłych 
zajść i ekscentrycznycb wybrykow, które rodzinę 
królewską wystawiały na pośmiewisko tłumów. 

Wybrano więc w końcu ciche ustronie, Fur­
sten ried, gdzie lekarze mogli z większą troskli­
wością pielęgnować chorego, a zarazem wysoki 
mur, otaczający ogród, zasłaniał zamek przed 
okiem ciekawych. 

O ile to jest możliwe, królowi Ottonowi od'­
daje się przynależne honory. PrawQziwa świta, 
złożona z marszałka v, Redwitz, barona Stengla 
i v. Schubaerta, otacza nieszczęl'mego władcę, 
tytułuje go "W. Kr. Mości", a gdy Otto urządza 
sobie przejażdżkę po parku, warta zamkowa 
prezentuje broń i miarowym krokiem postępuje 
za powozem. Ten jednak, które~u oddają te 
honory, nie zważa wcale na nie, Zyje w świe­
cie obłędu, tępem wzrokiem patrzy pi'zed siebie, 
lub rozmawia z istotami, któremi czuje się oto­
czony, a które istnieją tylko w jego szalonej 
wyobraźni. Przytem pali bez przerwy cygara 
lub fąjkę. . 

Przed kilKU laty odczuwał jeszcze Otto cza­
sami swą godność, bo miewał niekiedy jaśniejsze 
chwile, gdzie wracała mu przytomność umysłu. 
Kiedy pewnego razu lekarz, towarzyszący Otto­
nowi na spacerze, poprosił króla o pozwolenie 
zapalenia cygara, a nie otrzymawszy odpowiedzi, 
takowe zapalił, król rzekł nagle: "I ta kanalia 
rzeczywiście paliI" 

Czy Otto rozpoznaje swoje otoczenie, nie 
da się napewno osądzić. 

Odwiedziny wprawiają go w ogromne roz­
drażnienie tak, że jego matka, królowa Marya, 
musiała zaprzestać u niego wszelkich wizyt. 
Każde zbliżenie się obcego jest mu niemiłem 
i wywołuje u niego mimowolny strach, choć dość 
chętnie pozwala się ubierać i rozbierać. 

Cho!'oba, ktora spowodowała śmierć króla 
Ludwika II w r. 1886 w jeziorze starnbergerskiem, 
była tym samym obłędem, na który cierpi Otto. 
Chłopi bawarscy nie wierzą jednak w śmierć 
króla Ludwika, gadają sobie _pocichu, że nieprzy­
jaciel trzyma go w niewoli i nie chce wypuścić. 
Co do króla Ottona w całej Bawaryi niema dwóch 
zdań. 

Ostatnie wiadomości. 

Obstrukcya czeska. 
Całe wczorajsze posiedzenie izby deputowa­

nych wypełniły skutkiem obstrukcyi czechów gło~ 



6 ROZWOJ. - Piątek, dnia. 18 maja li:10U r. Ji2 114 ========:;;;.;:;;;= --- "-- - '.::;':'::-:=:::::::::::::::-=,,::,,-::--= _ _ ._ .. _-~-.-~._-_ -~-__ -. _-_.-_._._:::~ .. . :·:cc· o~: ~ -::--~::.:=:.:=:::~:::.::;;::::-.;::=.-::::-; .. :-.. : :.- _-. 

sowania imienne. O godzinie 6 przy głosowaniu 
{)kazał się brak komplt-tu. Przewodniczący, za­
miast zamknąć posiedzenie, odroczył je do godz. 
7, co wywołało burzę. Przewódcy młodoczechów 
rozgniewani są na Jawor!:!kiego, ponieważ nakło­
nił prezydenta, aby nie zawieszał posiedzenia, 
lecz tylko je odroczył. 

Po ponownem otwarciu posiedzenia · czesi 
protestowali w gwałtowny sposób przeciw za­
chowaniu się prezydenta. Paczak zacytował d wa­
dzieścia ' analogicznych wypadkow, w których 
brak kompletu wywoływał . zamknięcie posiedze­
nia. Inni czesi obarczali przewodniczącego obel­
żywemi zarzutami. Roznamiętnienie groziło ka­
tastrofą. Wówcżas zdecydował się Fuchs kapi­
tulować i zamknął posiedzenie. Przebieg wczo­
rajszego posiedzenia przyśpieszył bardzo osia­
teczne decyzye. Najwyrozumialsi przyżnają, że 
dalej tak iść nie może. 

Rokowania ugodowe pomiędzy stronnictwami 
trwają, ale niemcy nie cbcljj uczynić najmniej· 
szego ustępstwa. Zamiar ich doprowadzenia do 
rozwiązania parlamentu jest oczywisty. 

szenia floty i uchwaliła, że ustawa powinna wejść 
w życie równocześnie ze zmianą ustawy o opła­
tach stemplowych i taryfy celnej. Dochód bo­
wiem z tych źródeł ma posłużyć na pokrycie 
zwiększonych znacznie wydatków na armię. 

Berlin, 17 maja. Lex Heinze, wczoraj sta­
nęło ponowuie na porządku obrad parlamentu. 
Z półurzędowego źródła zapewniają, że z powodu 
zmian, dokonanych w projekcie przez większość 
parlamentu, i glosy pruskie w radzie związkowej 
oświadczą się przeciwko projek,towi. 

Wiedeń, 18 maja. Posiedzenie parlamentar­
nej komisyi lewicy i członkOw konferencyi ugo­
dowej trwało dwie godziny. Postanowiono wy­
brać dwa podkomitety dla sprawy językowej, 
jeden dla Ctech, drugi dla Moraw. Oba podko­
mitety zdać mają sprawę z projektu językowego 
dora Koerbera. 

Londyn, 18 maja. Mafeking jeszcze jest oblę· 
żony. Angielskljj kolumnę odsieczową odparto. 

Londyn, 17 maja. Brygada gen. Huntera 
dąią.c z Fourtenstreemu, wkroczyła do Transwaalu 
i zatknęła flagę angielską w Chrystyanii. 

W Persyi. Waszyngton, 17 maja. Gabinet odbył nara-
W "Warsz. Dniew." czytamy: "Obecna po- dę w sprawie przyjęcia deputacyi i uchwalił 

drOż szacha perskiego do Europy wywołuje wśród przyjąć ją jaknajuprzejmiej, nie naruszając jednak 
ludności silne wzburzenie, systematycznie pod _ w niczem zwyczajów dyplomatycznych. 
niecane przez róźnych agitatorów; wlewają oni New-York, 18 maja. Poselstwo boerów przy 
w ludność obawy, że rezultatem podróży szacha wylądowaniu zostało przyjęte z wielkim entuzyaz­
będzie jeszcze większa zależność Persyi od Ro- mem. Tłumy ludu z majorem na czele, liczne 
syi i rozpowszechniają najbezsensowniejsze po- j deputacye i orkiestl'a oczekiwały przybyłych. 
głoski. Agitatorowie zwracają się do narodu , Prezes deputacyi Fischer oświadczył, iż bynaj­
z bezimiennemi odezwami, które ukazują się na l mrtiej nie traci nadziei, gdyż angielskie depesze 

, wojenne grzeęzą przesadą, i nie wątpi, źe boero-
wszystkich rogach ulic i targach i odczytywane l . b d l l' d dł 
są, zs.nim policy a zdąży zerwać je z murów. I wie ę ą wa czy I o. upa e~o. . 
W tych odezwach szacha osypują grubemi obel- l. Tabanchu, 18 maja. WOjsko ochotmcze za­
gami i grożą mu zrzuceniem z tronu. Pomimo J Jęło Ladybrand. 
wzburzenia wśród ludu, szach wszakże nie wy- ! Kroonsztad, 18 maja. Wieści o zdemorali­
rzekł się zamierzonej podróży, ale na wszelki l zowaniu i dezorganizacyi bo er ów orańskich po­
wypade~ załoga w T.eheranie ?ędzie znacznie l twierdzaią się z rbżnych żródeł. . • 
wzmocnIOna na czas meobecnoścl szacha. a dla Lourenzo Marques, 18 maja. Wladomośc 
nowych wojsk urzljjdzono obóz w zachodniej o formowaniu korpusll amazonek w Johannensbur-
części miasta." gu uważają za ostateczny środek dodania bodżca 

Telegramy. 

Kijów, 18 maja. Z wielu miejscowości gu­
bernii kijowskiej nadchodzą wieści niepomyślue 
o zasiewach i mrozach, ' które zniszczyły kwiaty 
na drzewach owocowych. i 

Berlin 18 maja. Komisya budżetowa par la- I 
mentu ukończyła obrady nad projektem powięk-

burgherom. Na posiedzeniu tajnem volksraadu 
w Pretoryi podniesiono sprawę zburzenia kopalni 
i głownych gmachów w Johannesburgu. Rezultat 
narad niewiadomy, wszakże zagraniczni posiada­
cze kopalni są zatrwożeni i dlatego zwrócili się 
z gorącemi przedstawieniami do swoich konsulów. 

Protorya, 17 maja. Wojska rzeczypospoli­
tych związkowych wzięły szturmem forty naoko­
ło Mafekingu. Następnej nocy boerowie byli oto­
czeni, przyczem 7 zginęło, 17 odniosło rany, wie­
lu wzięto do niewoli. Anglicy stracili 50 zabitych 
i ranionych. . , 

Rozkład pOClągOW (letni). 
(Obowiązuje od dnia 19 Maja 1900 roku) 

Ceny targowe. Dzisiaj ceny na Zielonym Rynku były 

I następnjace: . 
Jede~ funt mięsa wołowego 13-14 kop., z krzyzowkl 

: i zrazowego' 14-15 k. funt, polędwicy f.25-26 k., funt ło­
I ju 10-12 kop., funt schabu 19 kop., funt szynki wędzo­
l nej 35 kop., funt słoniny 20 kop., kurczę 35-40 kop., 
l funt ryby śniętej 13-14 k., funt zywego karpia 25 kop., I kura 70-75 kop., mendel jaj 40 kop., kwarta masła 

I 
70-75 k., pęczek: szczypioru 2 k., rzodkiewki 3-4.k., 
sałata za talerz 10 k., szparagi 96-110 k. kopa, ga~llle~ l suszonego grochu zielonego 90 k., funt pietruszki śWlezeJ 

! 20 kop., starej 8 k., pęczek chrzanu 4-6 kop., cebula 
! sztuka 2-4 kop., funt sera szwajcarskiego 24 koP·, 

kwarta twarogu 15 kop., funt jabłek 10-12 kop., fuut 
śliwek suszonych 20 k., funt grzybów suszonych 60 kop., 
kwarta śmietany 30-35 kop., kwarta mleka 6 kop, funt 
powideł 15 kop., ćwiartka kartofli 50 kop., funt chleba 
pszennego 4 kop., funt chleba gryskowego 3t kop., kwar­
ta mąki pszennej 6 kop., kwarta-zytniej 4 kop., kwar­
ta kaszy pszennej 12 kop., kwarta gryczanej 8 k., kwarta 
perłowej 11 kop., kwarta jęczmiennej 6 k., kwarta jagla­
nej 8 kop., kwarta szablaku 8 kop., kwarta grochu 7 kop., 
kwarta ryz u 20 kop., kwarta manny 10 kop., pomarańcza 
5-7 kop., cytryna 4-5 kop., funt zywego lina 25 kop., 
funt karasi 22-23 kop., funt cielęciuy 14-15 kop., fnnt 

. wieprzowiny 14-18 k., funt szmalcu 20 kop., indyk 4 rb. 
30 kop" indyozka 2 rb. 20 k., kaczka 85 kop., gęś 1 rb. 
50 kop., ogorki 20-80 k., kwarta masła topionego 30 k., 
talerzyk szczawiu 3-6 k .. talerzyk spinaku 3-4 k. 

Ceny zbota. Dziś ceny na rynku zbozowym były 
następujące: Korzec pszenicy 5 rb. 50 kop. - 5.60 kop., 
korzec zyta 4 rb. 45 k.-4.50 k., korzec jęczmienia 4 rb. 
50 kop. - 4.60 kop., korzec owsa 2 rb. 80 k. - 2.90 k. 
Kartofle płacono po 2 rb. 20 k. za korzec. 

Ceny paszy. Dziś ceny na rynku Bałuckim były na­
stępujące: 

' Cetnar koniczyny 1 rb. 10 k.-1.15 k. cetnar siana 
85 k.-90 k., cetnar słomy 80 k., w pęczkach po 10 funt.: 
koniczyna 6 kop., Biano 4-4t kop., pęczek słomy wagi 
20 funt.-15 kop. -

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL VICTORIA. llemzelman ze Stróży - Boehne 

ze Zgierza - Tanenbaum z Warszawy - Balzam z Czę­
stochowy - Lindner ze Zgierza. 

HOTEL POLSKI. Steinmasel z Ozorkowa-Bernstein 
z Warszawy - Trzebiński z Suchedniewa - Hleinerman 

\ Hiibner z Turku. 

l· SPECY ALISTAchorób 
DZIECI i WEWNĘTRZNYCH 

Dr.A. S~ł~wi~jczYk 
Przyjmuje codziennie od 9-10 rano I od 3-5 pp. 

Piotrkowska.M 115. 

_ Szczepienie ochron. ospy_ 

-
ZAKŁAD MALARSKI 

B. STEFANSKI 
KOLUSZKI-ŁÓDŹ. ŁÓ DŹ-KOLUSZKI. 

( -- Ul. Andrzeja .N'2 19 
Przychodzą do Koluszek. z Łodzi odchodzą 12

39
\ 1713 \1245 1305\ 728\ 6~5 6°2 Wykonywa wszelkie roboty w za-I l" do Koluszek przycłl. _ 142 805 145 352 828 727 648 

z' Warszawy 310 807 152 359 - 253 1012 1001 kreS malarstwa wchodzące sumien-
" Sosnowca 341 730 2'9 1208 702 543 936 856 Odchedzą z Koluszek: nie i akuratnie, z czem poleca sip: " Granicy 341 6n 219 1208 702 543 936 856 
" Skarzyska - 708 1 ~8 - 633 - - - do Warszawy 346 559 621 948 231 655 9°6 745 655 łaskawym względem pp. fabrykan 
z Koluszek odch. 1208 405 828 248 415 720 622 10~2 i01& 

,. Sosnowca) 322 155 355 819 2°2 4°9 1020 - 835 tów i obywateli. 
do Łodzi przycb. 311 508 932 351 458 8.0 80R 11 05 1055 " 

Granicy ) 
8-4 

" 
Skarzyska - 218 - 858 - 423 - - - -Odchodzą do Koluszek 

Przychodzą z ł.odzi: Jest do sprzedania z Warsżawy 1155 1215 525 1040 150 - 945 750 750 do Warszawy 545 11°° 930 12(5 435 910 12°5 955 935 
" Rudy Guzowsk. - 129 637 1202 - - 1128 840 - n Rudy Guzowsk. 5°0 848 '7 59 11 25 - 819 1041 - 8 42 Wyżeł ponter biały " Skierniewic 106 210 701 1248 307 - 120 916 911 " Skierniewic 421 745 716 1043 317 745 958 833 8°6 
" Rogowa - 256 753 137 346 .- 233 958 953 " Rogowa - 617 634 10°1 244 7°8 919 758 727 ma na sobie czarne łaty, 7ł mie-
" Piotrkowa - 257 635 130 1108 602 416 853 756 " Piotrkowa 420 235 520 917 394 456 937 - - sięcy. Ulica Przejazd Ni , Częstochowy - In 1008 1129 850 346 1230 605 540 " Częstochowy 642 419 9°2 1135 . 545 656 12°5 - - drugie piętr,o. " Zawiercia - 1219 - 1029 742 238 1053 - 432 n Zawiercia 758 515 1056 1248 7°3 8°1 - - -
" Granicy - 1120 - 930 630 130 900 - 325 " Granicy 9°5 610 1235 150 8°5 855 - - - " " Wiednia - 1249 - 95{ - 729 824 - - " Wiednia 956 4°9 966 534 7°4 7°4 - - -
" Dąbrowy - 1116 - 917 636 122 858 - 323 " Dąbrowy 856 6°1 1228 [ 58 8°5 9°' - - - Arkadya pod Łowiczem " SOlIllowca - 1055 - 855 605 1255 815 - 255 " So~nowca 920 620 110 225 835 925 - - -
" \Yrocławia -

50! , -
1224 - 602 239 - 906 " Wrollławia 240 1221 9°8 9°8 - - - - -

" Ciechocinka - 430 150 800 - - - 1050 100 " Ciechocinka - 145 - 350 945 1°7 427 - - Rózne mieszkania letnie. Wiadomość n 
" Aloksandrowa - 515 317 850 - - - Iit5 200 n Aleksandrowa - 1235 - 320 9°5 1235 352 - - miejsou u stróża lub listownie. Łowicz 

" Bydgoszcza - - 1243 529 - - - 434 940 n Bydgoszczy - 719 - 7'9 1219 635 635 - - J. Konopnicki. 450-d-11 
" Berlina - - 754 1204 - - - 728 1227 " Berlina - 521 - 521 620 1140 1140 - - -----
" Kielc - - 1015 345 - 126 - - - " Kielc - 744 - 413 li8 - - - - W Klasach Handlowych Radomia - - 939 458 - 133 . - - - " Radomia - 8°' - 345 1252 - - - -
" Sk."y,ka /-

- 1243 753 - 323 - - - " Skariyska - 553 - 225 . 1113 - - - . C YRKLERA " - 603 1231 551 523 " TomfIszowa - - - - - n Tomaszowa - 3°0 - 10°2 - - - -
Lublina v Skarz, - - 1249 104 - 827 - - - " Lublina v. Skarz. - 4'9 - 910 521 - - - -

:: Lublina) via - - - i04 400 - '1 897 - I- n Lnblina) via - - - 910 13 9 - - - 521 ul. Nawrot Nil 37 
" Chełma) Warsz. - - - 1052 - - 629 - - Chełma) Warsz. - - - 11 21 - - - - 724 rozpoczyna się nowy kurs z rachunkoW » 

, 
1 

a 

jak również rosyjskiego, polskiego i nie 
, , - -Cyfry wydrukowane tłustym drukiem oznaczają czas od godz. 6 WIeczorem do 5 g. 59 m. rano. mleokiego językowo 209 102 14 
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5 godzin od Warszawy, 
godzina od wlina, 

5 wiorst od s~cyi ko­
lei Nadw. NALECZÓW 

Poczta i ~elegraf na 
miej Hen. Powozy na 
zamowienie. W leele 

omnibus. -
Zakład leczniczy cały rok otwarty. Hydropatya. Kąpiele żelaziste, błotne, elek­

~rYczne. Masaż. Gimnastyka. Elektryzacya. Kumys. Własna kuchnia dyetetyczna. 
Gry, zabawy i wycieczki, Stale dwoch lekarzy, dozorczyni ehorych "i masaźystlta. 
W lecie konsultanci i asystenci. Leczą się z dobrym skutKiem: choroby nerwowe, ta­
bes (metoda Frenkla), blednica, artrytyzm, otyłość, wycieńczenie po puebytych choro­
bach, ogólna wątłość organizmu . (hartowanie), choroby żołądka i kiszek, choroby kobie­
ce. Chorych umysłowych i epileptykow zakład nie przyjmuje. 

Dyrektor Dr. A. Puławski. 
569-5- 1 b. ordynator Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie. --- -

BIDRO UNGRA Aleja Jerozolimska. 841 
(róg Marszałkowskiej) 

używan.. w;elk,; wybó, I Stale posiada ;.:a składzie meble nowe 
mahoni Ceny nizkie. 568-6- 1 

OBWIESZCZENIE. 

DYREKCYA 
T~Warlystwa Kr~rryt~W~[~ li. L~rrli 

podaje do powszecbnrj wiadomości, iż w dniu 31 Maja (13) Czerwca r. b. 
o godzinie 1 ° zrana w Ilali posiedzeń Dyrekcyi w domu Towarzystwa 
Kredytowego pod J\l'g 427/19 przy ulicy Sredniej, odbędzie się publicznie 
lusowanie dr) uznania listów zastawnych Towarzystwa. Wylosowanych 
~o·tallie ogółem na Rb . 230,800. 

Prezes E. Herbat. 
Dyrektor Biura A. Ro.icki. 

Łódź, dnia 2 (1/5) maja 1900 r . . 

WARSZAWSKA PRALNIA CHEMICZNA, 
FARBIARNIA, SZTUCZNA CEROYłNIA 

zakład reperacyjno-krawiecki 

p. f. "HELE A" 
Piotrkowska Ni III w Łodzi. Telefon .M 851, 

przyjmuje garderobę damską i męzką, koronki, firanki, portyery, dywany, meble do pra­
nia i czyszczenia. Materyały do dekatyzowania. Zakład wykonywa wszelkie roboty 
'IV zakres pralni chemicznej wchodzące starannie, tanio i prędko, na żądanie w 24 ~o-
dzin. . 6&-25- 11 

~ W Niedzielę i święta zakład zamknięty. - ZAKŁAD FROEBLOWSKI 

~ .. :r •• ~:.-oee~.e~ 
przy ul. Zawadzkiej oM 9, 

l"01poczyna zajęcie poświąteczne z dniem 26 kwietnia r. b. Zapisy przy j ­
mują się na pensy i p. Libiszowskiej od 10 rano do 5 popołudniu. 

~~~~~~~~@~~~~~~=~~~~~~~~~~~~~~~§ 

~ PRACOWNIA ~ 
§ O § ~ EMILII H RST § 
§ § 

§ Przejazd .Ni 8, ~ 
~ przyjmllje na sezon wiosellny suknie damskie, tli dzież wszelkiego rodzaju §§ 

g 
bieliznę męzką i damską, które wykończa podług najświeźBzych faSOnów po § 

cenae,h bardzo umiarkowanych. 

-~~~~~~~~~~~~~~~~=~~~~~~~~~~~~~~§ 

.... fDÓ .~ 
Zakład Leczniczy dla chorych nerwowych. 

Ścisły internat, dwoch stałych lekarzy. Wodolecznictwo, gabinet elektryczny, 
mechanoterapia, gimnastyka, wo(ly mineralne.-Poczta i telegraf na mtejscu.-Odległość 
Od Olkusza stacyi kolei Iwangrodzko-Dąbrowskiej 19 wiorst.-Chorych umysłowo lecz­
nica nie przyjmuje. 

488-6-6 Dyrektor zakładu Dr. St. Niedzielski. 

PRZEW~DNIK. 
POLECAMY NAST~PUJ~CE FIRMY: 

Budowniczowie. 
Kazimierz Sokołowski, Budowniczy, Bene­

dykta 28. Plany budowlane, kościoły, 
oceny do asekuracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi. Wszelkie 
roboty w zakres budowlany wchodzące 

Księgarnie. 
H. Mllbltz, Piotrkowska . 13. Księgarnia 

I skład Nut, poleca: Wielki wybór ksia..­
żek do Nabożeństwa w ozdobnych opra­
wach. 

Mleczarnie. 
Dominium R!lgów, Mleczarnia, Średnia 3 

Filia, Piotrkowska M 59 w Łodzi, urzą­
dzona ' na wzór "Nadświdrzanki" w War­
szawie. Poleca wszelkie produkty wiej­
skie, zawsze świeże i w wyborowym 
gatunkn. Na miejscu wszy.stkie pisma. 

Mleczarnia Tum, Średnia 30, Konstant y­
nowska 17, Promenada 34 (Spacerowa.) 
Poleca Szanownej Publiczności, wszel­
kiego gatunku nabiał, zawsze świeży 
i wyborowy, oraz produkty wiejskie. 
Ceny stałe i nizkie. PP. handlującym 
odpowiedni rabat. 

Składy narzędzi chirurgicznych i 
nożowniczych. 

Zygmunt Kwaśniewski Piotrkowska Nr. 35; 
poleca w wielkim wyborze scyzoryki, 
nożyczki, brzytwy angielskie. Przy skła- . 
dzie zakład reperacyjny przyjmuje wsżel­
kie reperacye narżędzi chirurgicznycb 
i nożówniczych. 

Geometra. 
Władysław Starzyński, geometra przysię­

gły. Południowa Ni! 8. Dokonywa wszel­
kie czynności w zakres miernic~wa wcho­
dzące, bmże do nabycia plan m. ŁodzI. 

Zakład Krawiecki. 
Robert Walter Oszczędność. Pierwszy 

łódzki zakład reperacyj no- krawiecki, 
naj piękniej reperuje, przerabia, nicuje, 
('.zyści, pierze chemicznie oraz farbnje 
garderobę męzką. Wykonanie eleganc­
kie i szybkie. Ceny nader nmiarkewa­
ne. Ulica Piotrkowska Ni! 126, wejście 
od ulicy Nawrot. 

Skład masła: 
Skład masła O. T. Poleca codziennie świeże 

masło śmietankowe, jak rownież solone i 
topione. MikołajewBka 11& 29 

Krośnlewlckłe masło stołowe i kuchenne. 
Skład ul. Krótka M 12 m. 20. 

Skład piwa. 
Łódzki Skład ryskiego piwa porteru 

Waldschlosschen ul. Barcza 11& 3 przy 
Szosie Rokicińskiej za monopolem. Tele­
fon. Adolf Wagner. 

Pracownia haftów. 
Pracllwnla haftów artystycznych, Klary 

Zajdel, Piotrkowska 11& 118. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres haftu wcho­
dzące. Aparata kościelne, chorągwie ce­
chowe, także reperuję kościelne apara­
ta, przerabiam i odświeżam chorągwie 
cechowe. Pracownia moja renomowana 
kilkoletnią pracą, zasłużyła na zupełne 
zaufanie Sz . Publiczności, wykonywam 
takowe po możliwie nizkich cenach. Po­
lecając się łaskawym względom z sza­
cunkiem Klara Zajdel. 

Ważne dla pań. 
Z dniem l-go lutego r. b. tak jak dawniej 

sprzedaję towary łokciowe i firanki 
za gotowkę jak również stałym kundma­
nom, odpowiedzialnym i za poręczeniem 
wydaję wyżej wspomniane towary na 
spłatę w ratach umówionych, tak samo 
posiadam rozmaite resztki wełniane z ro­
żnych fabryk po cena<;h bardzo przy­
stępnych . ŁOdź, ulica S-go Andrzeja 11& 
10 na parterze wprost ul. Promenady. 
Z uszanowaniem L. Krykus. 

Fabryka ptiwozów. 
Lipiński. Ul. Skwerowa M 5. Są do sprze­

dania wolanty, bryczki i powoziki. 
Nowy zakład przewozowy. 

Ignacy Kozłowski. Ulica Widzewska ~~ 54,. 
Przyjmuje wszelkie przeprowadzki po ce­
nach przystępnych. Za uszkodzenia od­
powiada. Polecam się łaskawym wzglę­
dom SzanQwnej Publiczności. Z szacun­
kiem Ignacy Kozłowski. 

Oszczędność. 
A. Karo. Pierwszy łódzki zakład repera­

cyjny przedmiotów domowego gospo­
darstwa, w Łodzi, Piotrkowska 88 i Mi­
kołajewska 35, wykonywa roboty: bla­
charskie i ślllsarskle, bielenie rondli i 
samowarow, bronzowanie i lakierowanie, 
reperacye lamp, lodowni pokojowych, 
przedmiotów mosiężnych i bronzowych, 
wszelkich maszynek knchennych i wy­
żymaczek, ostrzenie i obsadzanie noży, 
jak równiez sklejanie przedmiotów szklan­
nych i porcelanowych i t. p. Roboty 
wykonywane będą starannie i po cenach 
przystępnych. 

'{ 

=====-

Do pracowni W. Janiszewskiej 
...- potrzebne zaraz zdolne 

Staniczarki. 
Przejazd 

piętro 
16, pierwsze 
od frontu. 

AKUSZERKA 

PASZYNSKA 
przyjmuje panie na słabość, pokoje 

oddzielne. 0- 3 

Łódź, Średnia Nr. 41. 

Do .sprzedania 
kareta trzyosobowa. 

Cena rb. 450. Wiadomość w Sieradzu 
p teeeaw ·~s Idzikowskiego. 6- 4 

Profesor Szkoły Muzycznej 

. Antoni Grudziński 
zostając na lato w Łodzi, przyjmuje oso­
by interesowane od godz. 7- 8 wieczorem 
dla niezamożnych a prawdziwie utalento -

wanych' warunki przystępne. 
Nowy-Rynek M 6 m. 22. 

Dr. I. Birencweig 
i w,łłcznie choroby skórne i weneryczne 

I
· Dzielna Nt 28. ~ ' 

I 
I 

Przyjmuje od 11 do 1 I od 3 do 7 popoł 

Dr. leon Siłbersłein 
Leczy specyalnie: 

Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje ł'anów od 8 - 10, 1 - 2, 6- 8 

wieczorem. Panie od 5- 6 po południu 

Ewangielicka Ni 7. 
W nIedzielę l świę~a od 8- 11 rano, 2- 6 

popołudnin. 164 

Dr. J. RQ~~n~1att 
Specyalista chorób 

USZU, nosa, gardła i żbocżeń mowy 
Przyjmuje od 9 - 11 r . I od 4-7 popoł. 

w niedzielę od 9-11 r. i od 2-4 popoł 
Łódź, Zawadzka M 4. 

Dr. Sonnenberg 
wyłącznie choroby skórne 

i weneryczne. 
Ulica Cegelniana Nr. 14. 

Przyjmuje od g. 10 rano do 1 ppł. 
i od 3- 8 popoł. 

Dr. ml~. GalQfar~, 
Specyalista chorób moczopłcio­
wych, skórnych i wenerycznych 

ul. Zawadzka Nr. 18, 
(róg Wólczańskiej 1) dom Grodzieńskiej. 
Przyjmuje od 8-11 przed poło i od 6- 8 

wieczór. Dla pań od 5-6 po południu. 
1385- 20- 20 

Panowie mówią że 

A. MASZRAŁA 
kapelusze miękkie i szty­
wne są eleganckie, ładne 
trwałe, w Łodzi, ulica 

Płotrkowska Nil 139. 313 -7- 7 

KOCHANOWKA. 
Są do wynajęcia nmeblowane letnie miesz­
kania, HKh\dające się z 3, 2 i pokoju 
z kuchnią, w okolicy lesistej, z łazienka­
mi. Wiado'llość w Przytułku dla star0ów 
i kalek Łódzkiego chrześciańs kiego Towa­
rzystwa dobroczynności, u inspektora. 

3-1 

Tapicer młody potrzebny zaraz na wy-
jazd. Wiadomość ul. Ogrodowa M 26, 

sień 13, m. 16. 635-1-1 

Magle do sprzedania w dobrym stanie 
Ullca Milsza NI 25. 634-3-1 • 
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~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ OGRÓD KONCERTOWY ~ 

~ Drzy Hot~lll MANNTBUFFLA ! 
~ ~ Jutro pierwszy konoert -:w ~ 

~ ORKIESTRY HOLENDERSKIEJ ~ 
~ pod dyrekcyą pana I. A. Kwasta. .~ 
~ Dochód na korzyść Pogotowia Ratunkowego. ~ 
~ __ Początek o godz. 8 ·ej. Wejście 50 kop. ..... ~ 

Letnie mieszkania 
z wszelkiemi wygodami, umeblowa­
ne, składające się z 2 i 3 pokoi, 
kuchen, werend, po rb. 60 i 80 są 
do wynajęcia w Policznie pod Gar­
batką st. dr. Ż. J. D. · lIieszkanie 
większe w pałacu w parku. W szel­
kie produkty na miejscu. Kąpiele, 
las. O bliżs'l.e wiadomości adreso­
wać: Adm inistracya dóbr hr. Przeź­
dzieckica w P oliczllie lJl'zez Gar­
batkQ st . . dr. _~-2. D. 575-5- 1 

KSIĘGARNIA 

GEBETHNERA i WOLFFA 
W WARSZAWIE 

poleca dzieła: 
Stanisława Bełzy 

111 114 

Potrzebna jest sklepowa do sklepu kolo ­
nialnego. Wiadomość ul. Piotrkowska 

No! 307 w restnuracyi. 589- 6- 6 

P okoj do wynajęcia od l-go Czerwca. 
Wiadomość ul. Nawrot .M 44 m. 12 ofi-

cyna. 620- d- l 

Profesor paryżanin, drugi dr. ph. Berliń· 
ski i Krakowski, wyuczają w kilku mie­

siącach gruntownie rosyjskiego, polskiego, 
francuskiego i niemieckiego języka i od­
uczają bełkotania. Uliea Krotka 1& 3. 
Przyjmnją cały dzień; _ _ ~ 

Potrzeba zaraz od 3 do 4 f;ysięcy rubli 
, na No! 1 hypof;eki Wiadomość u rejenta 

Kamockiego w Łodzi, Nowy-Rynek. 
623-3- 2 

P rzybłąkał się piesek maści białej. Wia­
, domośt: Ulica Widzewska 1& 69. Stroż 

wskaże. 632-1- 1 

~ 1-1 I. Petrykowski. §S. 1. Na Lagunach. Wydanie 2 z ilustracya­
mi rb. 2. 

2. W kraju tysiąca jezior. Wydanie 3 z il­
lustracyami rb. 1 kop. 50. 

, P otrzebne podrę~zne. Wiadomość ulica 

I
I p:::::a z:a:5~000 rb. na ~2:~~po:e_ ~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Obwieszczenie. 

DYREKCYA 
TDwarzystw~ Kr~~ytDw~gD mi~st~ ŁD~zi, 

W zastot:lowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powl'lzechnej wia­
domości, iż zażądaue zostały pożyczki na nieruchomości: 

1. Pod Nr. 393 przy ulicy Średniej, przez Marcina' Polańskiego, do­
datkowa rb. 7000. 

2. Pod Xl! 805 przy ulicy W ólczańskiej przez Roberta Wolfa, pier­
wotna rb. 12000. 

pożyczek stowa­
]4 od daty wy-

3. W górach olbrzymieli. Wyi!anie 2 z ilu ­
stracyami rb. 1 kop. 20. 

4. HOlandya. Wydanie 2 z ilustl'acyami rb. 
1 kop. 80. 

5. Za Apeninami. Wydanie 3 ozdobne rb. 1 
6. W stolicy Padyszacha. Z ilustracyami 

rb. 2. 
7. Nad brzegami Bosny I Narenty. Z ilu­

stracyami rb. 1 kop. 50. 
8. Obrazy KorsykI. Z ilustracyami rb. 1 

kop. 50. 
9. Listy z Sycylii. Z ilustrac. rb. 1 k. 80, 
Dostać można w księgarniach w Łodzi. 

Wkrótce we wspaniałycb ilustrowanych 
wydaniach opnszczą prasę : 

1. W Pirenejach. Odczyt publiczny. 
2. Od g/osy Szkocyl. Wydanie 2. 54~ - 10-8 

Ola Kowali 
węgiel angielski do kuźni do­

stać można w składzie węgli • 
E. Dietrycha 

Ulica Konstantynowska .M 21. 
541- 6 - 5 

Wynajem 

I , 

I 
i 
I 

I Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dui 
drukowania niniejszego QQwięl;lzczenia. 

PrezeB E. Herb.t. 

- i-1 Dyrektor Biura A. Ro.icki 
Łódź, dnia 29 (12) maja 1900 1'. L~tni~b Dli~~zkafi I 

Ulica Spacerowa w własnym budynku 

IIAJfłOWSZY WIELKI 

MUZEUM i PANOPTIKUM 

w Łagiewnik~ch I 
już się rozpoczął. O warnnkach dowie- I 
dzieć się można w Łagiewnikach. (Tele­
foniezne połączenie). Administrator Birn-
baum. 570- 4- 2 

Młody człowiek 
z dyp!. Instytutu ryskiego wydzia­WIELKA wystawa figur mechauicznych, artystycznie łu handl., Z obszerną praktyką ban-

otwarte od 10-11 wiecz. wykonanych. kową poszukuje odpowiedniej posa-

KAROLA STEFANA. 

GRUPY historyczne, mitologiczne, alegoryczue. Wielka ga- d . I . . k' f k' ., h ob y; zna Języ { lllemlec l, rancus l, 
lerya znakomitych I zuanyc os . . . . buchalterye' przyjmie agentnre w 
WIELKA PANORAMA. Najnowsze widoki z teatru wOjny w Afryce ltd. ,c' .' ,' "Ł 
Wielkie anatomiczno-naukowe muzeum (w pouiedziałki i piątki wyjątkowo dla dam). Tow. akcYJno ubeZpleCz,eUl~wem. :l-

., _ - • • skawe oferty do redakCJI "Rozwo-
Cena za weJBcle do muzeum 20 kop. DZieCI 10 kop. " ju· pod lit M W ". 557-3-2 

Do oddziału anatomicznego 10 kop. 475-2-3 . " . ..:.~". _ •• ~ ••• ~~ •• ~._ .... ~.~ •• ~._ •• 
~ ZAKl·AD FOTOGRAFICZNY ~ 
_ ::: ŚWIEŻO NABYTY. ::: ., 

• Przeuiesiouy zOBtał z Nowego Rynku z domu.M 6 na ul. Potrkow· 91 
.,. ską do domu pod oM 103 viB-a-vls pałacu Hejncla. lfłIIJ 
at; Za1dad ten urządziłem podług najnowszycb wymagań sztukI totografi- M 
• cznej i wszelkie zdjęcia wykonywać będę osobiście. 98 
~ O czem ~awiadamiając polecam się względom i pamięci Szanownej lfłIIJ 
łR klienteli. . M 
.. 425-24-22 Stanisław Piotrowicz'" J8 _....... .._ •• _ •• _ •••••• ~ 

Ogród "Leśniczówka" (Waldschloesschen) 
oodziennie od godz. 5 popOłudniu 

...- KONC'ERTA -.. 
Orkiestry wojskowej pułku Chełmskiego-

w niedzielę, świQta, czwartki i soboty k.oncerta. poranne od godz. 6 Zorana. 
573-i-2 

... ~---
..... Patenty na wynalazki ...... 

wyrabia sprzedaje we :8zystkich krajach Mlędzparodow? Biuro Patento~.e i ~e.clini­
czne J. Brandt IJ G. W. Nawrocka. WłaŚCICIele firmy: A. Muhlo 1 W. S. 

Ziołecki w BERLINIE, W. A. FRYDERYKOWKA 487 

~glgBZ~ni, ~rO~D~, , 
. Bardzo ładna otomana solidnej roboty 

zaraz do sprzedania. Wiadomość ul. 
Konstantynowska Ml 16 w herbaciarni. 

, 613-3-.2 

Chcę kupić szafę do rzeczy mało niywa­
ną. Wiadomość w redakcyi "ROZWOju" 

615-3-2 

Do sprzedania 2 skrzypce orygiualne wło­
skie, z tonem salonowem odpowiedniem. 

U!. Konstantynowska .M 51. Stróż wskaże. 
526-d. 

Dobra sposobność! Z powodu wyjazdu są 
tanio do sprzedania. Kontuar, szyldy 

i stoliki w mleczarni. Tamże do nabycia 
meble tanio. Ull.ca Widzewska .Ni 129, 
stróż wskaże. 625- 2-2 ' 

Obiady prywatne, Bmaczne i zdrowe, po 
40 i 50 kop. Piotrkowska)fl 93 m. 15.~ 

d. -

Obiady prywatne. Ul. Przejazd 1& 8 m. 9. 
Mogą być wysyłane do domów. 

Potrzebny jest zaraz młody człowiek, ka­
waler, mający gotówki rb. 150 ze śre­

dnim wykształceniem, do interesu ręko­
dzielniczego bez znajomości tegoż fa t,hu 
na korzystnych warunka,ch i doehodach, 
ewikcya zapewniona. Oferty pod literami 
A. B. C. proHzę złożyć w redakcyi "Roz-
woju&. 614-3-3 

.D:OSdOJIeHO n;emrypOIo, r. JI().ą~b 5 MalI 1900 !'. 

Redaktor i Wyi!awea 'Ii. CzaJewu!d. 

ki do Pabianic. Oferty . pod lit. A, Z. 
składać w redakcyi »Rozwoju". 627-2-1 

Rubli 50 i więcej dam za wyrobienie po­
sady w fabryce lub instytucyi handlo­

wej. Jestem urzędnikiem posiadam języki 
polski, rosyjRki grnntownie, francuski, nie­
miecki słabiej. Oferty proszę w Rozwoju" 
pod godłem "A. B. 50" 6~2-3-1 

Sklep korzenny do sprzedania za umiar­
kowaną cenę. Ul. rog Dzielnej i Nowo-

wodnej . 626 -6-1 

Sklep kolonialno-galanteryjny dobrze wy­
robiony do sprzedania zaraz lub od 1 

lipca Milsza 27. 3-4 

Uczeń VlI klasy gimnazynm, pOBzukuje 
kondycyi na miejscu lub na wyjazd. 

Oferty sub S. T. w redakcyi "Rozwoju". 
618- 11-1 

Zaginął bilet wojskowy Tomasza Szrejne­
ra. Złożyć za ' wynagrodzeniem. Ulica 

Skwerowa .Ni 25 do Szrejnera. 624- 3- 1 

Zaginął 4-letni chłopczyk jasno bląd, 
w granatowem ubraniu, z gołą główką 

na imię Konstanty. Wiadomość ul. Prze-
jaz~ )2 53. 631-2-1 

Zaginęła karta pobyh na imię Józef 
Krzywicki wydana z gminy BartochOw. 

633- 3- 1 

Zakład felczerski z urządzeniem lub bez 
takowego do odstąpienia. Punkt odpo­

wiedni dla felczera starozakonnego lub 
chrześcianina mowiącego po niemiecku, 
ponieważ jeBt przewaznie przez. żydów 
zamieszkały. Wiadomość w składzie ap­
tecznym róg Zgierskiej i Starego Rynku 
u kasyerki. 629- 3- 1 

Zaginął paszport na imię Jadwiga Ma­
kowska wydany z . gminy Nizków. 

630- 3- 1 

Z. powodu wyjazdu jest do sprzedania 
sklep spożywczo-dystrybucyjny. Kon­

stantynowska .N2 40. 619-6-2WPt 

Zaginęła karta pobytu na imię Maryanna 
Nowak wydana z gminy Lubola. 

617- 3- 2 

Zakiet czarny, letni, na panienkę 15-let .. tią 
tanio do sprzedania. Wiadomość w re-

dakcyi lIRozwoju". 508-d . 

Dr. lewkowicz 
lekarz amb. szpit. małżonków 

znańskich 

powrócił. 

Po-

Choroby dzieci i wewuętrzue. Kon­
stantynowska nr. 11. 531-3 

Letnie mieszkanie 
do wypuszezenia 

W Przygoniu pod Pabianicami. 
563--3- 3 ---------------, 

KOKS 
dla kowali I giserow mam n a składzie, 
ofiaruję takowy detalicznie i na wagony. 

o. F. MEYIER 

Skład węgli, ulica Węglowa .N2 6. 
533-6-2 
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